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Rok II. 


Kraków, Piątek 28 lutego 1919. 


Nr. 55. 


Akya ubskrypcyjia „Gońca Krakowskiego 


na Pierwszą Polską Pożyczkę Państwową. 


W dalszym ciągu złożyli na I. polską pożycz- 
kę państwową przez „Goniec Krak.“ p: 

Bolesław Dahlke Kraków 2000 K. 

Jan Jamróz Kraków 500 K. 

Olga Krzykowska Kraków 8000 K. 

Wawrzyniec Pomietło Kraków 200 K. 

Irena Rudnicka Kraków 1000 K. 

Razem 11.700 K. 


Wraz z wpłaconemi dotąd 33.000 K przyniosła 
akcya „Gońca* w pierwszych kilku dniach 


44.700 koron 


Wiele osób wpłaciło już dalsze kwoty, a do 
administracyj zwracają się setki osób z prośbą o 
przesłanie im deklaracyi. 


buj | = b E OO TD wi ki W WREN I JEDECE 
Odwrót wojsk czeskich. 


Kraków, 27 lutego. 

Biuro prasowe K. Rz. komunikuje: 

Wojsko czeskie wycofuje się do linii kolejo- 
wej Koszyce—Bogumin i obsadza teren położo- 
ny natcj linii o 300 metrów na zachód. Ma być u- 
tworzony pas neutralny, o którym na razie nle- 
ma jeszcze bliższych szczegółów. Sytuacya ta 
oddaje Czechom panowanie miliłarne nad Za- 
głębiem węglowem i zachodnią częścią powiatu 
cieszyńskiego, utrudniając tem samom admini- 


stracyć Radzie Narodowej, która wczoraj wy- 
jechała do Cieszyna pierwszym pociągiem, jaki 
wypuszczono w tym kieranku z Bielska. Potą- 
czenie telefoniczne przywrócono już wcześnie 
Przy opuszczaniu pozycyi żołnierze czescy za- 
częli strzelać do naszych straży i obrzucać je 
granatami ręcznymi, 

Działalność Rady Narodowej w pierwszej linii 
polegać będzie na dostarczeniu żywności ludno- 
ści ogołoconej przez Czechów z zapasów. 


Tryumfalne wejście wojsk polskich do Cieszyna. 


Kraków, 27 lutego. 


-Biuro prasowe K. Rz. komunikuje dn. 26 b. m.: 

Dzisiaj o godz. 12 w południe oddziały wojska 
polskiego na czełe z bryg. Łatinikiem wkroczyły 
do Cieszyną. 

Na przywitanie wojsk polskich zjawiło się o- 
koło 70 tysięcy ludzi. Ludność obrzuciła wojsko 
kwiatami, przed front wystąpił p. Piątkowski 
i uścisnął rękę brygad. Latinikowi. Podczas 
przywitania była obecna komisya koalicyjna, 
którą ludność witała z entuzyazmem, szczegól- 
nie kobiety rzucając na koaliantów kwlaty. — 
Pułki, które składają się z Królewiaków, prze- 
| 


defilowały przed brygad. Latinikiem i komisyą 
kogalicyjną. 

Czesi na pożegnanie 7 
WYSADZILI W POWIETRZE TOR KGLEJOWY 
między Golechowem a Cieszynem. 

We czwartek zjeżdża do Cieszyna biuro Rady 
Narodowej. 


R é 
+ 


Obsadzenie Bogumina. 


Jak słychać Bogumin ma hyć obsadzony 
przez wojska polskie. 


lamach anarchistyczny na życie Wilsona. 


Londyn. (Radiotel. st. krak.) Wczoraj areszto- 
wano 19 Hiszpanów w Nowym Jorku, 9 zaś w 
poniedziałek. Widocznie chcieli oni zrobić za- 
mach na prezydenta. Pewien anarchista starał 


się dostać do pokojów prezydenta, ole został a- 
resztowany na schodach. Miał przy scbie re- 
wolwer. A 


Zakaz przywozu banknotów austr. do Polski 


Warszawa (PAT) Ogłoszono rozporządzenie 
ministra skarbu, na mocy którego przywóz 
i przysyłanie w posyłkach pocztowych i w li- 
Stach znaków pieniężnych waluty austro-wę- 
glerskiej w granice Rzeczyspolitej polskiej są 
wzbronione. Podróżni, przybywający z zagrani- 
cy, mają prawe przywozu sumy nie przekracza- 
jącej 500 kor. Ministeryum skarbu może w po- 
szczególnych wypadkach zwolnić od stosowania, 
pierwszych dwóch postanowień niniejszego roz- 
Eo. me" 


porządzenia. Przekroczenia, albo usiłowanie 
przekroczenia niniejszego rozporządzenia po- 
ciągają za sobą konfiskatę całej przewożonej, 
albo przesyłanej sumy. Wykonanie niniejszego 
rozporządzenia powierza się na terenach byłego 
zaboru austryackiego Polskiej Komisy Rządzą- 
cej, na terenie zaś Śląska Cieszyńskiego — Cie- 
szyńskiej Radzie Ludowej. Rozporządzenie zy- 
skuje moc obowiązującą z dniem ogłoszenia. 


toalicya obraduje nad przowieieniem wojsk polskich do Polk 


Paryż. (Radiotel. st. krak.) Ministrowie państw 
koalicyjnych obradowali wczoraj przy współ- 
udziale marszałka Focha nad sprawą pizewie- 
zlenia do Polski dywizyi polskich, Stormowa- 


Korpus Dowborczyk 


Warszewa. (PAT. Na wczorajszem posiedze- . 


biu sejmu marszałek Trąmpczyński odczytał 


ląastopujace pismo generała 


nych we Francyi i we Włoszech, Rozpatrzenie 
tej sprawy powierwyła konferencya Kemisyi 
Międzykoalicyjnej w Warszawie. 


ów składa narodowi 
łup milionowej wartości. 


kiego: 
Do Wysokiego Sejmu usiawodawczego na rę- 


Dowbor-Muśnic- | ce TW. Marszałka tegoż Scjnu. Paulie Marszął- 


| 
i Dowbor-Muśnicki, oraz sze- 


| 
wynik byłby nie do pomyślenia. Gdy tyłko pod- 


| mał od Komisaryatu naczelnej 


ku! W zeszłych bojach z bolszewikami pierwszy 
korpus polski zdobył dla siebie teren dla istnie- 
nia oraź znaczną zdobycz w materyałach wojen- 
nych i pokaźną sumę pieniędzy w gotówce, któ- 
ra mu dała możność egzystencył bez pomocy 
rządu polskiego. Kiedy później, wskutek nie- 
szczęśliwego składu okoliczności oraz złamanie 
przez Niemców podpisanej przez nich umowy, a 
także zgodnie z dyrektywami Rady Regencyj- 
nej, najwyższej wówczas władzy polskiej, kor- 
pus musiał się zdemobilizować, udało się ukryć 
przed Niemcami į tajemnie przewieźć do Polski 
całe złoto ij srebro, jakie było zdobyte, oraz część 
gotówki. Prócz złota i srebra, pozostałe z gołów- 
ki i należności następujące kwoty: 1,847.427.69 
marek, 424.025 rubli, w procentowych papierach 
711.620 rubli, w zobowiązaniach 544.669 rubli. 
Oznaczone powyżej sumy oraz złoto i srebro 
stanowią zdobycz, a zatem własność pierwszego 
Polskiego Korpusu i pierwszy Korpus uważa 
zawsze za Swój obowiązek złożyć narodowi pol- 
skiemu tytułem łupu na ręce prawowitego, przez 
cały naród powołanego przedstawicielstwa, do 
jego dyspozycyi. 
| Kiedyśmy się nareszcie doczekali tej szczęśli- 
wej chwili, na ręce Twoje, Panie Marszałku, 
mamy honor złożyć w Sejmie wyżej wykazane 
sumy i cenne przedmioty. Przy niniejszem za- 
łączam wykaz instytucyj oraz osób, gdzie się te 
sumy i cenne przedmioty znajdują. 
Podpis: Były Dowódca I. Polskiego Korpusu 


reg podpisów. Warszawa, 26 lutego 1919. 

Wraz z tem pismem — oświadcza. marszałak 
— generał Dowbor-Muśnicki wręczył mi kwity 
depozytowe na sumy, które tu zostały wymie- 
nione ł spis instytucyj, w których są złożone. 
p AE 


Pokój Wilsona nie będzię „kawalkiem papiera". 


Kraków. (Rad. st. krak.) W Ameryce nadzwy- 
czajnie przyjęto prezydenta Wilsona, gdy miał 
wypowiedzieć swą pierwszą mowę po powrocie 
z Europy. Opisał on Amerykę jako nadzieję 
świata. Gdyby nie spełniła nadziei pokładanych, 


piszemy pokój na historycznym stole Wersa« 
lu — mówił Wilson — nie będzie to „kawałek 
papieru". Pokój nie stanie się dobrodziejstwem 
dla całych pokoleń jeżeli nie będzie gwaranto- 
wany przeż cały świat cywilizowany. 


Wymiana depest pomiędzy Pilsudski 


i poznańską Radą ludową. 


Warszawa. (PAT) Naczelnik Państwa otrzy- 
Rady Ludowej 
następującą depeszę: Wobec wiadomości o 
przebiegu wczorajszego posiedzenia Sejmu, któ- 
ry jednomyślnie oddał Tobie, Panie, naczelne 
kierownictwo kraju, przesyłamy wyrazy szcze- 


| rej radości z tej jednozgodności przedstawicieli 


narodu, widząc w niej zapowiedź zgodnej współ- 
pracy Sejmu i Naczelnika państwa. Żiszczą się 
ideały, za które krew polska przelewa się ofiar- 
nie, że złemie nasze niebawem ze wspólną złą- 
czą się macierzą. 

Naczelnik państwa odpowiedział następują- 
cą depeszą: Do Komisaryatu Naczelnej Rady 
Ludowej w Poznaniu. Dziękuje serdecznie 
Wielce szanownym Panom za przesłane mi wy- 
razy zaufania rozpoczęte pod znakiem jedności 
dzieła budowania państwowości polskiej Na- 
szem dążeniem być musi į będzie złączenie 
poszczególnych ziem Rzeczypospolitej Polskiej 


; w jednolity organizm państwowy. Prastara zje- 
! mia, która była kolebka. państwa, 
dla polskości walką i trudem pokoleń, 


utrzymaną 
stanie 
się Rzeczypospolitej cennym klejnotem i przy- 
kładem wielu cnót obywatelskich. 


Soiusz piastowców z thugutowcami w Sejmie 

Warszawa. (Wrẹb). Odbył się tu zjazd Pol 
skiego stronnictwa ludowego Tuguta. I owzieto 
szereg uchwał, między innemi domazającą się 
utworzenia w Sejmie wraz z klubem Piastow- 
ców wspólnego klubu ludowogo. 


—-—Q— - 


str. 2. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Dwa burzliwe posiedzenia Sejmu. 


Z piątego i szóstego dnia obrad. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 26 lutego. 

(W ręb) Stanowczo zadużo temperamentu bo- 
jowego posiadają nasi posłowie. Doświadczenia 
dwóch ostatnich posiedzeń słusznie wzbudzać 
może obawy, że Sejm nasz wogóle spokojnie ch- 
radować nie umie. Wystarczy, aby się na trybu- 
nie ukazał przywódca jakiegoś stronnictwa, 23 
wnet oczekiwać można, że jego przeciwnicy nie 
dadzą mu spokojnie wygłosić mowy. Hałasuje 
prawica, burzy się i pieni lewica, a wśród niej 
najgłośniej — poseł Klemensiewicz i ks. Okoń. 
Pierwszy jest nieraz zabawny. Unosi go tempe- 
rament bojowy, krzyczy najgłośniej i najczę- 
ściej, a gdy jego towarzysze również manifestu- 
ją, — prosi ich o zachowanie spokoju... Ks. Okoń 
zaś 


krzyczy niemal zawsze, 

zawzięcie pod adresem prawicy, który wczoraj 
zarzucał, że chce wrpowadzić nauczanie.. kle- 
rykalne, oraz lewicy — np. podczas dzisiejszego 
bujnego przemówienia posła Barlickiego. 

Zachodzi obawa, co zresztą jeden z posłów 
chłopskich dziś słusznie podniósł z dużą dozą 
oburzenia, że Sejm stał się terenem walk i wy- 
cieczek osobistyeh. Stanowczo za dużo okazuje 
Izba temperamentu i zapału w szermierce słow- 
nej... 


de LJ 


Posiedzenie piąte, 


Mieliśmy dziś burzliwe, hałaśliwe posiedzenie 
Sejmu. Miało ono być decydującem dla uchwa- 
lenia wotum zaufania gabinetowi Paderowskie- 
go, tymczasem okazało się, że trzeba będzie je- 
szcze następne posiedzenia temu zagadnieniu 
poświęcić, 

Rozpoczęło się od odczytywania deklaracyi. 
Na trybunie znalazł się poseł Ostuchowski w 
barwnym stroju włościańskim. W imieniu Pol- 
skiego Zjednoczenia Ludowego (grupa ks. Bli- 


zińskiego), odczytał dość długą deklaracyę. Le-* 


wica, która ma do tej grupy urazę, że za bardzo 
ku prawicy grawituje „okrzykami, częstokroć 
bardzo złośliwemi przerywała jego mowę. 
Poseł Fichna mówił w imieniu Narodowego 
Związku Robotniczego. Zajmuje on stanowisko 
pośrednie między socyaHstami a prawicą. Obu 
tym odłamom mówił rzeczy przykre. Prawicy, 


— ZZ O ZO AZZ O O Z O WO Z OO O Z Z TO ZOZ ÓW Z 


że w dalszym ciągu nie popiera pożyczki pań- ' 


stwowej. Ten ustęp mowy nastrojony był na nu- 
tę b. radykalną, wywołał też oklaski mna lewi- 
ey. Lewicy czynił zarzuty partyjności, podniósł, 
że stronnictwo jego walczy pod sztandarem na- 
rodowym (poseł Klemensiewicz woła: Na. roz- 
kaz Dmowskiego — bałas na lewicy). Domaga 
się Polski ludowej, demokratycznej, w której 
rządzić ma nie partya, lecz naród. Zapowiada 
dalej, że stronnictwo jego będzie nieraz w opo- 
cyi do prawicy. Stronnictwo jego; poprze rząd. 
który wysunięte przez N. Z. R. postulaty urze- 
czywistni. 

Poseł Słapiński mówił dość długo. Poruszał 
obrazową wadliwość administracyi krajowej w 
Małopolsce, bezwzględność niektórych urzędni- 


Wśród homunkulusów 


25) Romans fantastyczno-społeczny. 

— Mój kochany, tylko się nie gniewaj na mnie 
z powodu tej drohnostki -- zaczęła dziewczyna, -— 
Dziś w nocy długo nad tem rozmysiałam i tak sobie 
postanowiłam, że nie mogę pójść z wami, 

-- Hm.. a z jakichże to powodów, proszę., SĄ4dZĘ, 
że nie chodzi tu chyba o tego kowala! 

Dziewczyna rozgniewała się. 

— Nie chodzi o żadnego kowala, ani o żadnego 
innego chłopca i muszę sobie bardzo wyprosić takie 
podejrzenia... Dlugo w 1iocy myślajam i tak sobie 
wyrachowaiam, że gdy się obudzs, to będę miała 


wa tysiące dwadzieścia sześć tat! Joj! — tu Ka- 
sia załamała ręce — Lyle lat! Nie nanie Filip, nie 


możesz odemnie wymagać. abym po zbudzeniu się 
miała tyle lat... 

—No, a ja będę miał wtedy 2041 lat, a profesor 
jeszcze więcej. No i co z tego? 

— Więc ty będziesz miał 2041 lat i iy taki stary 
hędziesz chciał żebym ja wtedy za ciebie wyszła? 

Odwróciła się od niego, chcąc w ten sposób za- 
znaczyć swoje rozczarowanie. 

Filip siedział dłuższy czas w milczeniu. wreszcie 
podniósł się zrezygnowany i stając koło drzwi 
świadczył: 

— Ab, chcesz uciokać. przed miłością w przy- 
szlość? Uczynię wszystko co możliwe, aby przyspie- 
szyć naszą ekspedycyę, alo wiedz o tem, że wladze 
czynią wielkie trudności. Mam jednak nadzieję, fe 
uda się je pokonać. 

Na drugi dzień rano dr Avanti przerzucając 
dzienniki podczas śniadania zerwał się nagle z fo- 
telu i zadzwoniwszy na Filipa zawołał do niego 
siinie wzburzony: i 


ków w stosunku do chłopów. Najistotniejszą by- 
ła ta część przemówienia, którą poświęcił stą- 
sunkom wiejskim. Atakował prawicę za sabotaż 
wobec rządu Moraczewskiego i jej ówczesny boj- 
kot pożyczki państwowej. Na to odzywa się ktos 
z piastowców: „A dużo Pan kupił pożyczki?” 
A ma to Stapiński: „Więcej chyba od pana!“ 

- Zdarzyło mu się jeszcze jedne nieprzyjemne 
zajście, Poruszył mianowicie dolę wychodźcówe 
polskich w Ameryce. A na to piastowcy: „Sam 
ich pan do Ameryki wysyłał!" 

Poseł Federowicz mówił w imieniu klubu pra- 
cy konstytucyjnej. Programem jego — to pra- 
midłowa praca państwowa, reformy społeczne, 
walka z lichwą (na lewicy: „Pasek, „lichwa'*ij. 
Okrzyk ten powtarzała lewica dość często, da- 
jąc do zrozumienia, że nie ufa planom p. Fede 
rowicza walki z lichwą i paskarstwem. 


——— 


Sądziliśmy, że na tem posiedzeniu zakończy 
się debata nad cxpose prezydenta ministrów. 
Stało się jednak inaczej. Przeszkodziły temu 
deklaracye żydowskie. 

Posła Perlmuttera, sędziwego rabina z pa- 
tryarchalną, siwą po kolana brodą, słuchano 
dość uważnie. Błogosławił Sejm, życzył owocnej 
"pracy, żądając dla wszystkich w Polsce spra- 
wiedliwości i tolerancyi. W imieniu żydów- or- 
todoksów zgłosił deklaracyę, zawierającą, postu- 
laty tego stronnictwa. ` 


„GŁOS MA P. PRILUCKI". 


A zatem skandal gotowy. P. Pritucki zaczyna 
od tego. że powołuje silẹ na zamięszczone w 
„Gońcu Krakowskim“ sprawozdanie z konferen- 
cyi prezydenta ministrów ze stronnictwami”, 
przyczem cytuje zdanie p. prezydenia ministrów. 
ze gdyby Polak w Ameryce przeniawiał z iry- 
buny tak, jak poseł Priłucki, to nie zeszedtby 
żywy“ (wśród centrum i lewicy okrzyki: „bar- 
dzo słusznie, racya!'). Mowca usiłuje polemizo- 
wać z tem zdaniem, ale bezskutecznie. Go zda- 
vle — to skandal. Najwięcej wzburzenia okazu- 
ją posłowie chłopi oraz część socyalistów. 

Priłucki mówi dość długo, a każde jego słowo 
niemal wywołuje hyrzę. Odnosi się wrażenie, że 
to właściwie nie Sejm, ale burzliwy, niespokoj- 
ny wiec. Chłopi na każde niemal słowo reagują 
ostro i jakoś uporczywie. 

Nieznośną staje się atmosfera w Sejmie, gdy 
p. Priłucki przystępuje do formułowania żądań. 
Wtedy Izba żadnego słowa nic przepuszcza, 
drwi, szydzi i krzyczy. Priłucki zgłasza preten- 
sye do rządu, — nie słychać go jetlnak. Kończy 
— jak zawsze. — protestem. 

Gdy na trybunie ukazuje się poseł Gruen- 
baum— (syonista), rozlegają się okrzyki: „Za 


. dużo żydów mówi“, Wielu posłów opuszcza salę. 


Mówca zgłasza daleko idące ządania. Spotyka 
go los ten sam, co Priłuckiego. Prowadzi z Izbą 
szermierkę, aż chrypnie. — I znów okrzyki, bai- 
łas, burza. 

Wicemarszałek odczytuje szereg interpelacyj; 
poczam marszalek oznajmia, że dalszy ciąg de- 
baty — jutro. 


-~ Patrz, chcą nam zabronić doświadezonia! Słu- 


chaj: W parlamencie monsignore Petti wniósł wczo-. 


raj imterpelacyę, co rząd zamierza uczynić, any 
udaremnić. zamysły bezbożnego dra Avantiego i jc- 
go obałamuconego służącego. Ot, widzisz! 

— Będziemy się bronili, ale myślę, że policya bę- 
dzie nas szykanowała, 

— To możliwe, gdyż w parlamencie jest kom: 
serwatywna większość. Zresztą zobaczyray, ca przy- 
niosą popołudniowe dzienmki. 

— Ale popołudniowe pisma nietylko nie wyjaśni- 
ły sytuacyi, lecz raczej zaciemniły ją jeszcze bar- 
dziej, Minister wyznań i oświaty .odpowiedziai na 
interpelacycę, że uważa zamiar uczonego tylko 2a. 
eksperyment naukowy, że jednak zastrzega sobie 
swobodę działania, natomiast pisma  wolno'myślne 
przyżnawaly, że eksperyrnent ten może podkopać 
u mas religię. 

— Kióż się na tem wyzna! — zawołał profesor ze 
złością, — Jednakże nie ustapię! 

Następnego doia uczony otrzymał zaproszenie do 
ministra wyznań i oświaty. Ekscclencya przyjął go 
z wyszukana uprzejmością i nigdy jeszcze vrofe- 
šor nie uslyszal tylu uprzejmych siów o swoich ba- 
daniach i o swojej wielkości, co teraz. Toteż mi- 
nister oceniając genialność uczonego, prosić go za- 
czął, aby nie opuszczał swego państwa i swojej epo- 
ki, właśnie dla jej dobra. Wyraził nawet rrzeko- 
nanic, że ministerstwo, właśnie że względu Da oee- 
nę tak wielkiej siły naukowej, nigdy nie powinnu 
zgodzić się na to, aby takicgo uczonego utracić. 

— Ekscelencyo — oświadezył Avanti =-=- jesteta 
wzruszony słowami uznania dla mnie, ale zar 
wno moje życie jak i moja przysziość należa tylko 
do wiedzy i zs względu na wiedzę uważam meje 
deświadczenie za niezbędnie konieczne, 

— Za pozwoleniem — przerwał ministr -= wla- 
śnie do kancclaryi dworskiej posłałiśmy wniosek, 
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Posiedzenie szóste. 


Dalszy ciąg dyskusyi na temat expose prezy” 
denta ministrów. Na początku posiedzenia ~ 
jak zwykle — morze interpelacyj, wniosków, © 
między niemi jedna oryginalna: 

O UPRAWNIENIU SPEKUŁACYI LASAMI 
przez ks. Lubomirskiego (Galicya). ) 

Poseł Loewenstein mówi krótko, Odczytuje 
ueklaracyę żydów-Polaków. Izba słucha go uwa” 
żnie. Odcina sią teź cna od wczorajszych wł- 
stąpieńn żydowskich taktem, spokojem, rozwagą 
a przedewszystkiem treścią. — Treścią lą: 


ZBLIŻENIE POLSKO-ZŻYDOWSKIE, 
rozwiązanie sprawy żydowskiej z punktu widze* 
nia polskiej racyi stanu. 

„Poseł Loewenstein kończy przemówienie nar 
stępującym zwrotem: „Boga czcijmy każdy przy 
swoim ołtarzu, ołtarz ojczyzny jest wspólny” 
(Oklaski na prawicyi i lewicy). 

Poseł Korfanty mówi długo i wyczerpująco. 
Analiguje szczegółowo przemówienie sobotnie 
Daszyńskiego, nie szczędzi razów lewicyi i jej 
growodyrowi ostrych razów, krytykuje złośliwie 
rządy Mworaczewskiege, któremu zarzuca kur: 
czowe trzymanie się władzy. Na to z miejsca 
Moraczewski głosem na całą salę: „To nie pra 
wda, par świadomie kłamiesz!* Oczywiscie, na 
lewicyi Kbałas, wrzawa, oburzenie. To samo 
mniej więcej — na prawicy. Więc 


AWANTURA W GAŁEJ PEŁNI. 


P. Korfanty jest mowcą zgryżliwym. — Wy- 
szukał p. Moraczewskiemu* broszurę jego pióra 
z r. 1915, w której ten omawiał pałączenia Kró- 
lestwa -z Galicyą i 


PORUSZA SPRAWE OBSADZENIA TRONU 
POLSRILGO. . 


Cios był dobrze wymierzony, bo osłabić miai re- 
publikanizm lewicy. Co się tyczy zarzutów, sta- 
wianych władzom poznańskim, przez mowcę 
wczorajszego, posła Fichnę, a mianowicie utrud- 
niony dojazd do Księstwa i obowiązek meldo- 
wanie się Królęwiaków jako „obcokrajowców“ 
w policyi poznańskiej -- mowca zaznacza, że 
rozporządzenie to wydane zostało w tym eelu. 
aby nie dopuścić do Poznania paskarzy, oraz a 
gitatorów politycznych, którzy wnoszą rozkład 
do armii. (Na lewicy hałas). 

Krytykuje p. Korfanty z dużem pouczenięm: 
ogspodarkę intendanta armii, Zawrzila, qviicza: 
że kontyngeht mąki wymagany przezeń dla ar- 
mii polskiej, wystarczyć winien dla 500.000 żol- 
wierzy oraz 52.000 koni. 

Mowca oświadcza, ze lud polski sprzeciwia 
się despotyzmowi jednostek. (Na lewicy: o kim 
mowa? — pos. Korfanty; sądziłem, że kolege 
jest domyślniejszy... Śmiech) -- i grup społecz- 
nych (na lewicy: tak się dzieje w Poznaniu). 
Komentując zdanie prezydenta ministrów o gar- 
stce wichrzycieli i puzewrotowców, p. Kortanty 
usiłuje wyjaśnić, kogo prezydent miał na mysli. 
Na to z lewicy: „Sapieha!“ „Trzeba, aby nie by” 
io symulowanych zamachów na Korfantego!“ 

Mówi również o kwestyi żydowskiej, atakując 
syomistów. ale zaznaczając równocześnie, że 
sprzeciwia się krzywdzeniu żydów i jest za pet 
nym wymiarem sprawiedliwości. W końcu prze- 
mówienia spotyka p. Korfantego 


ZA ZZOZ WNE R nai RE e ~ 


dotyczący wysokiego odznaczenia pana profesora. 

—- Jestem bardzo zobowiązany, prosiłbym jednak, 
abym otrzymał order dopiero wtedy, gdy już będę 
uśpiony — zauważył profesor, uśmiechając się nie- 
znacznie. 

— O tak nie można, nikt nie może otrzytnać or- 
deru na 2000 lat, gdyż order po śmierci ma być 
ZWIÓCONY. 

— EBksceliencyo, dam polecenie. aby mój order 
także zwrócono — rzekł Avnti z patosem. 

— Po dwóch tysiącach lat?.. hm, wątpię... 

-— Czy ekscelencya sądzi, że wówes»s już nie bę: 
dzie orderów? 

—- Nieznane sa drogi opatrzności -- 
wał minister. 

Widocznie ekscelencya byt raczej tninistrep wy- 
znań niż oświaty. 

Prolesar zimno pożegnany, wyszedł. 

Teraz zaczęły się dni. gorączkowe, Poczta codzien- 
nie przynosiła uczonemu stosy listów od najroz- 
maitszych osób, ta z prośbami o folografie. to o au- 
tografy, to znowu z prośbą o zabranie ze soba W 


zakonkłudo” 


-przyszłość. Ci petanci pochodził z różnych warstw, 


byli wśród nich zbankrutowani przedsiębiorcy. stu- 
denci, którzy przepadli przy cszaminach, albo nie- 
szczęśliwi kochankowie. Także Filip otrzymywał po- 
dobne listy z prośbą o upominek, a nawet raz o 
trzymałt-różowy list silnie pachnący, zawierający bi 
ganie o jeden lok włosów na pamiątkę, co proszą- 
«ej miało wystarczyć zupełnie do szczęścia. I isty 
te sprawiały mu dużą przyjemność i w jego set- 
decznym bólu były mu pewną pociechą. Jej wy- 
starczy pęk włosów do szczęścia --- lilozofował =" 
a tamtej ja ceałv byłem za mało. lj, żobhe ia już 
raz być uśpionyiu! 
(Ciąg dalszy naśtagi”. 
zaw e 
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BARDZO PRZYKRA SGENA. 

Cytuje jakieś zdanie Daszyńskiego o programie 
SOcyglistycznym, który „jak błuszez ewiją się o 
tron liabshurgow'. Na lewicy pada pytanie: 
„Z czego cytuje?" Daszyński oświadcza głośno: 
»To fałsz”. A całą lewica: „Fałszerz, cygan 
lowa te powiarza poseł Klemicusiewicz niczli- 
Czoną ilość razy. Wciąż wolając: „podać źródło”. 
„Skąd czyta?” | mów: „faiszerz, fałszerz”. 

Korfanty nie odpowiada, a gdy próbuje dojść 
0 siowa, góruje nad wszystkiem gios lowicy. 

orfanty nie podaje źródła. Czemu? Nie wiado: 
Mo. Oświadcza tyłko krótko, że wyraża zaufanie 
Wządowi Paderewskiego. Sehodzącemu ztrybuny 
towarzyszy nicopisana wrzewa. 

Mowi następnie socyalista Barlicki: wygłasza 
przemówienie o wiele skrajniejsze ed Daszyn 
Skiego. skrajniejsze i nieprzejednane. Oświad- 
Cza, że socyaliści nie będą głosowali za popar- 
tlem rządu. Specyalnie ostro atakuje zandarme- 
fye polową. ji 

Daszyński zabiera ;głos dla odczytania kilku 
Sprostowań. Stwierdza, że Kerfanty padł pewno 


Ofiara oszustwa dziennikarskiego, czy publicy- | 


stycznego, który podsunął mu owe zdanie o 
bluszczu koło tronu Habsburgów. On, Daszyński, 
nigdy tego nie mówił. 

Sprawę imemoryału dru Aszkenazego dla mi- 
S$yi sprzymierzonych wyjaśnia dr Thon. 

Po nim poseł włościanski (thugutowiec) mówi. 
Słusznie o warcholstwie i walce partyjnej, sta- 
Wiająż niemal na jednym poziomie mowę Pri- 
łuckiego i Korfantego i dowodzi, że Sejm po- 
Winie+ radzić o pilnych sprawach Polski. a nie 
Swarzyć się. 

GŁOSOWANIE 


Nad wnioskiem, wyrażającym zaufanie rządowi 
Padercwskiemu: głosuje większość. Socyaliści 
1 cześć thugutowców siedzi. Wniosek przyjęty. 
(Oklaski na prawicy i w centrum). 

W końcu jeszcze jedne głosowanie charakte- 
Tystyczne. Poseł Perl zgłasza wniosek nagły w 
Sprawie projektowanego ogłoszenia stanu wy- 
Jątkowego. Jest on przeciwko temu projektowi. 

Nagłość wniosku, skierowanego przeciwko sta- 
Rowi wyjątkowemu, popierają socyaliści i chło- 
Pi. Z ich law pada pod adresem włościan ze 
Zjednoczenia Ludowego ostre pytanie: „chcecie 
stanu wcjennego?*". 

Nagłość uchwalona większością 10 głosów... 


Kto wejdzie do Sejmu 
z zaboru pruskiego? 


(Od naszego korespondentą warszawskiego). 


Wałszawa, 26 lutego. 

Z kół parlamentarnych dowiaduję się: 

Sprawa dopuszczenla przedstawiciclstwa, b. 
zaboru pruskiego do Sejmu Ustawodawczego nie 
Została jeszcze zadecydowana. W komisyi kon- 
stytucyjnej Sejmowej ustalił się następujący 
punkt widzenia, który ma wszelkie widoki urze- 
Czywistnienia: 

Lewica. stojąca na stanowisku. przeprowadze- 
nia wyborów ma całym terenie b. zaboru prus- 
lego, oraz prawica, która żąda dopuszczenia 
czionków Naczelnej Rady Ludowej, skłaniają 
Się ku temu, aby na terenie danego zaboru, pru- 
Skiego przeprowadzono wybory na podstawie 
ordynacyi wyobrczej, która obowiązała w Kró- 
lestwie i w Galicyi. 

Co się tyczy przedstawicieli Prus Zachodnich, 
Wschodnic hczęści Śląska, ma stanąć w komi- 
Syi kompromis między lewicą a prawicą, mocą 

tórego z terenów tych wejdą do Sejmu człon- 

owie Naczelnej Rady Ludowej. 

W ten sposób weszioby do Sejmu około żU po- 
łów nie z wyborów. Z nich połowa przypadła- 
Yy klubowi narodowo ludowcemu, druga połowa. 
tozsypałaby się po innych klubach, przyczem 
Naroduwy Związek Robotniczy otrzymałby kil- 
Uunastu posłów. r 

Ludowcy-piastowecy woleliby, aby na całym 
terenie byłego zaboru pruskiego przeprowadzo- 
No wybory. Wychodząc jednak z założenia, że 
jedność ziem polskich jest obecnie nakazem 
Najwyższyim — będa popierać ten projekt kom- 
Dromisowy. Socjaliści poprą równieź ten kom- 
Promisowy wniosek, gdyż wiedzą, że innego 

yjścia narazie nie ma. Przytem są pewni, że 
klub ich wzmocni się arupa  puzedsiawicieli 
x0rncgo ŚIaska. 


Taty Paderewskiego 1 Pionki 


Kraków, 27 lutego. 
„Pomiędzy Paderewskim a Piłsudskim wynikł 
konrlikt na tle konstytucyjnem. 
Uchwala sejmowa, powierzająca kom. Piłsud- 
temu, dalsze sprawowanie urzędu Naczelnika 
„ahstwa, zawiera w punkcie IJI następujące po- 
"'anowienie: 

„Naczelnik panstwa powołuje rząd w pełnym 
skłądzie na podstawie porozumienie z Sejmem“. 
_ Słowa „w peinym składzie” skierowane byty 
Przeciw tej anomalii, że w poprzednich gabinc- 
ach Naczelnik państwa zachował tekę ministra 
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GONIEC KRAKOWSKI . 


wojny dla siekłe, mianując zastępcą swoim w 
ghinecie pułkownika inzynieryj Wreczyáskiega, 

Na onegdajszem posiedzeniu konwentu senio- 
rów, pcdał marszałek Trampozyński do wia- 
doniości, że wynikł konślikt między Naczelni- 
kiem państwa a 1ainistrem prezydentem w spra- 
wię mianowania ministra wojny, 

Naczelnik państwa edwołaż z gabinetu pul- 
kownika Wroczyskliego i zażądał ed ministra 
prezydenta kontrasygnowania tego swojego ak- 
łu. Prezydent Paderewski odmówit podpisu, 


ETO 


Kraków, 27 lutego. 

Otrzymujemy następujący komunikat : 

Iodczas ostatnich wielkich rewizyi w VII 
i VIMT dzielnicy Krakowa policya wykryła nie- 
tylko znaczne zapasy broni i atnunicyi, poukry- 
wianee starannie po strychach, piwnicach, a na- 
weż uniyślnie zbudowanych skrytkach w syna- 
ocgach, alc i również zbrojną organizacyę. — 
Śledztwo ustali zapewne miekawem rozmiary 
organizacyi i jej cele. 

Istnienie tajnej oerganizacyi zbrojnej żydow- 
skiej wiadomem już było dawniej. W połowie li- 
slopada z. r. zarząd miasta organizował straż 
obywatelska, 10 dni upłynęło, nim zdołano ją u- 
zbroić i uruchomić, W dzielnicach jednak żydo- 
wskich nie czekano na rozdanie broni i w 24 go- 
Gzin posterunki straży żydowskiej objęły stano- 
wiska z bronią w ręku. Była więc już wtedy i or- 
ganizacya i broń. Zapasy tej broni powiększyły 
się potem przez dostarczenie jej wszystkim stra- 
żom przez zarząd wojskowy. Broni tej straż ży- 
dowska nie zwróciła, mimo nalegań i dla ode- 
braniaa jej przedsięwzięto rewizyc, które część 
jej tylko wykryły dotychczas, ukrytą taik staran- 
nie, że niektóre skrytki trzeba odkopywać elelo- 
ko pod ziemią. Poszukiwania zu bronią trwają 
dalej. 


Dotychczasowe dochodzenia 
wskazują na to, że jednym znaczelników spisku 
był niejaki Jakób Billing, słuchacz praw i poru- 
cznik 40 pp., przydzielony jako iustrukior do 
straży obywatelskiej w dziełnicach WII i VHI. 
Jak Billig pojmował swoje zadanie, okazuje się 
ze znalezionego u niego 
PLANU ZBROJNEJ ORGANIZACYI. 

Plan wewnetrznego. ustroju jest mniej więcej 
następujący: 

Na czele organizacyi stoi tajna komenda, zło- 
żona % 2—3 dyżurujących. Tworzą oni razem „ra. 
dę*. Sekretarz załatwia sprawozdania o ile moż- 
ności z pamięci, kasyer zajmuje się funduszami 
w tym celu „wskazane byłoby wtajemniczyć po 
>ewnym czasie osoby poważne, aby zebrać środ- 
ki pieniężne. W dalszym ciągu naszkicowany 
iest plan werbunku. zasady imtendantury cte. 

W jednym z utępów jest mowa o „trybunąle” 
rezpatrującym sprawy między członkami; urzę- 
duje on w maskach na twarzy. 

Autor projektu organizacyi, aresztowany por. 
Billig, twierdził, że był to jedynie plan teorety 
cszmy, sporządzony jeszcze w kwietniu 1916 r, 
którego wprowadzenie w życie zaniechał, gdy 
rozruchy antyżydowskie stłumiono. Że jednak 
plan ten nie był jedynie teoretyczny, okazuje się 
l y tego, że równocześnie z nim powstał zupełnie 
nie teoretycznie magazyn broni, i że por. Billig 
pracował dalej nad przeprowadzeniem tego rze- 
komo zaniechanego planu, i między innemi wy- 
gotował następujace 

POUCZENIE DLA SZEREGOWCÓW, 
które u niego znaleziono. 

l. Zgłoszeni członkowie przyjmują na siebie 
onowiązek bezwzelędnego stosowania Się do 
wszystkich rozporządzeń i rozkazów. dotyczą- 
cych wspólnych spraw organizacyi. 

2. W razie mobilizacyi, t. zn. samowolnego 
zebrania się członków w lokalach rejonowych, 
jeśli widzą grożące niebezpieczeństwo, lub zwo- 
łanie wszystkich sił zapomocą imiennego pise- 
mnego wezwania ze strony komendy lub w ua- 
głych wypadkach przez podawanie z ust do ust 
słowa „mob.“ o godz. X ze stosowncem wydanem 
przez komendę hasłem. 

3. W szczególności ma każdy szeregowiec słu- 
chać wszelkich rozkazów swego bezpośredniego 
przełożonego, każdy rozkaz, dotyczący sprawy 
organizacyi, bezzwłocznie wykonać. 

4. Rozkazy pisane mają być po przeczytaniu 
zM:szczone. 

3. Nie zachowywać sio prowchajgco! Nie gro- 
wadzić się z widoczną bronią przed lokalami, 
avi wystawać na ulicy. 

5. Podczas „mob. wydanc będzie tajne hasło 
peozumiewawczo po klórem członkowie będą 
się poznawać. 


Str. 3 
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gdyż ta zmiana gabinciu nie nastąpiła na jegb 
wniosek. 

Na posiedzeniu konwentu seniorów zapanowa- 
ła kenstermacya. Posel Kortanty wystapil z za- 
rzutem, że Naczelnik państwa tarenął się na 
konstytucyę. ę 

Po diuższej burzliwej debacie uchwalono na 
wniosek p. Daszyńskiego odroczenie sprawy i 
ponowne zwołanie konwentu seniorów, oraz 
uchwalono zaprosić prez. Paderewskiego na po- 
siedzenie konwentu. 


aina organizacya młodieży żyd. w Krakowie 


%. Za nicusiuchanie ważnego rozkazu Wwyco- 


„lania się z pola walki i t. p. przewinienia pod- 


dany będzie winmypod sąadobrwatelski, któr 
może winnego poddać infainii publicznej. 

8. Walkę rozpoczyna sie na wyraźny rozkaz 
patrolowego lub komendanta, użytek z broni za- 
kazancji (palnej, sztylety) dozwolony tylko na 
specjalny rozkaz komendanta. W razie koniecz- 
nej potrzeby, będzie wydany rozkaz „barykady”, 
znaczy to zatarasowanie oznaczonych ulic u uj- 
ściach ich w Kazimierzu, według specvalnych 
wskazówek sprzętami z najbliższych domów. 

9. Nie należy narvoływać się po imieniu. 

10. Komendantom i kolegom nie należy się na 
wicy kłaniać, o ile się ich nie zna z dawna oso- 
l:iście. cj 

1i. Wycofanie się z walk do lokali na szereg 
pe sobie następujących gwizdów przez komen- 
danta. 

12. Rannywinien udać się natychmiast na o- 
naczoną w rozkazie dziennym stacyę sanitarną 
i po cpatrzeniu nie brać więcej czynnego u- 
działu. 

1e. O ewentualnych aresztowaniach członków 
i wagóla wszelkich ważmiejszych sprawach or- 
ganizacyi należy bezzwłocznie zawiadomić Ko- 
mende naczelną hezpośrednią: 

14. Ponieważ organizacya jest tajna. należy u- 
nikać wszelkich głośnych rozmów szczególnie 
w miejscach publicznych, w pierwszym rzędzie 
nie wymieniać imion komendantów. 

Kraków. dnia 5 maja 1918. 

d PLAN ALARMOWY. 


znaleziony u por. Billinga mówi: 

W razie alarmu na rozkaz wykonać plan, jeśli 
vie ma innych specyalnych dyspozycyi, nastę- 

1. GWARDYA. Komendanci pojedynczych dzie- 
pujący automatyczny podział pracy: 

1. GWARDYA. Komendanci pojedynczych dzio- 
siglek wprowadzają ludzi do zbrojowni w naj- 
większym porządku. bez pośpiechu chwytania. 
za bron i 10 naboi. Dziesiętnik dostaje jeden rę- 
czny granat, następnie wprowadza ludzi na plac 
przeć budynkiem alarmowym i czeka na dalsze 
bezpośrednie rozkazy komendanta. Jeśli niema 
irmej dyspozycyi mąją przeprowadzić następu- 
jący plan taktyczny: 

Piuton pierwszy obsadza most, 
dziesięciu ludzi, reszta w rezerwie. Pluton trze- 
ci i czwarty obsadza tyralerką na odległość 20 
kroków linię kolejową Grzegórzki z silna strażą 
boczną 19 ludzi, kolo mostu kolejowego. 

Rezerwa najmuiej 50 procent w lokalu. 

+ GWARDYA STUDENCKA: wysyła jeden 
kordon ulicą G listopada, Zieloną, drugi, trzeci 
ulicą Sebastyana, czwarty przecięcie ulicy Ko- 
letek-Smocza. Uformowanie nastepuje: na przo- 
dzie „szpica“ trzech ludzi z plutonowym na cze- 
le, których zadaniem badać tereą i w razie fak- 
tycznie grożącego niebezpieczolrgua wydać na- 
tychmiast dyspozycye tarasowagia wyżej poda- 
n*ch ulic. 

Ten sam rozkaz podać do drugiej cześci tor- 
macji, patroli przedniej pod komendą odpowie- 
dzialnego w sile 1⁄4 plutonu, którego zadaniem 
również tarasy w dolnej części ulicy. Jako trze- 
cią formacyś siła zbrojna reszty plutonu pod ka- 
mendą odpowiedzialnego dziesiętnika, Jej zada- 
niem rezerwa. Wszystkie rozkazy wydane przez 
„szpicę' mają przez patrol przednią i siłę głó- 
wną natychmiast być podane do komendy głó- 
wanej. Również peryodyczne relacye zapomocą 
kartek lub przez telefony alarmowe. 

9. więćdziesiąika w tej samej formacyi, co 
gwardya ulicą Stradom. Krakowską i łe same 
wskazó jhi i zadania. 

W ruwie alarmu obejmą specyalnie oznaczo- 
no posterunki, telefony alarmowe, addane im do 
wyiączuej dyspozycyl. 

Wedle zeznania setnika slumży obywatelskici 
Henrvka Bluehbeuina, plan ten alarmowy 
przewidujący opanowanie kolci i mostów, od: 
czytamy był przez por. Bilipea wszystkim sel- 
nikom żydowskim. 


drugi z siłą 


Str. 6 ` 


GONIEG KRAKOWSKI 


Numer 55 


©Vvśroód znalezionych u por. 
znajduje się również 
LIST SŁUCHACZA POLITECHNIKI HENRY- 

KA ROSEGO 

pisany ze Lwowa. 12 października z. I 
ustęp tego listu opiewa: 

Lwów, 12 pażdziernika 1918. 

A WENA such, jak jasny pieron. 


Billinge papierów 


Glówny 


Kahał tutejszy nie chce dac sali ginmastycz- 
nej. Jak prezes kahału Parnes nie zechce dać, 
porobimy mu awantury, jak jasny gwint. Jutro 
idzie do niego deputacya wszystkich iułodocia- 
nych organizacyj. Tutaj się powoli nasi przygo- 
towują, ale naturalnie nie tax, jak w Krakowie, 
są tutaj o wiele silniejsi, przedewszystkiem Ru- 
sini zaraz się ujrną za nami“. . 


Krytyczny dzień Lwowa. 


Na ul. Batorego zdał ani jednej szyby. -- Lotnicy 
7 en. 


Cudowne ocalenie. 
ukraińscy rzucili kilkanaście bomb. 


Rozwadowski niesie pomoc 


rannym. — Co mówi gen. Barthelemy? 


Lwów, 26 lutego. 


(x) Zawieszenie broni, zawarte we Lwowie, 

rozpocząć się miało we wtorek o godz. 6 rano. 
Jak wiadcmo, zawarto je 24 godzin przedtem. 
toteż tem bardziej charakterystycznem jest dla 
dzikości Ukraińców ich postępowanie w ciągu 
poniedziałku. 
, Już od godz. 9 rano w poniedziałek zaczęli U- 
kraińcy ostrzeliwać Lwów z trzech stron. Wiele 
pocisków było skutecznych. Z epizodów, jakie 
się przytem wywiązały. zanotować należy nastę- 
pujace: W gmachu namiestnictwa szef biura 
prezydyalnego, radca narmiestnictwa Olpiński, 
rozpoczynając urzędowanie, wezwał do siebie 
jednego z urzędników, przebywającego w trze- 
cim pokoju. Gdy len nie nadchodził, p. Oipiuski 
udał się do niego. Zaledwie wszedł do jego biu- 
ra, do pokoju depieroce Gpuszczonego wpadł 
granat, rozrywając ścłanę tuż koło okna i wy- 
bijając w murze ogromną. dziurę. Szczątki gra- 
natu zniszczyły urzędzenie pokoju, szafy, por- 
tyery i t. d. i poszarpały futro p. Olpińskiego. 
Swoje ocalenie może on zawdzięczać temu szczę- 
sliwemu zbiegowi okoliczności, że wydalił się z 
biura. W chwilę później, o 3 pokoje dalej, wpadł 
do gmachu namiestnikowskiego przez dach i su- 
fit dragi granat i eksplodował w pokoju. Stało 
się to w sasiedztwie biura, w którem urzędował 
właśnie szef wydziału administracyi K. Rz., hr. 
Lasocki z sekretarzem, p. Trześniowskim. 

Inny wypadek szczęśliwego ocalenia zdarzył 
się tego samego dnia w jednym domu prywa- 
tnym. Na kanapie, stojącej przy ścianie, bawiły 
się dzieci, gdy do mieszkania wpadł granat i u- 
dlerzył w tę ścianę. Posypały się gruzy, dzieci 
jednakże uszły cało. 

Ostrzeliwamie miasta przez artyleryę ukraiń- 
ską trwało czas dłuższy i osłabło dopiero koło 


południa, pod wieczór, zaś między godz. 7 a 9 . 


wzmogło się do wielkiej gwałtowności. 
ognia znać było w różnych punktach miasta. 

Tak np. w ul. Batorego nie było ani jednej szy- 
by. W ulicy tej uszkodzone zostały 3 budynki 
sądowe i gimnazyum Franciszka Józefa, a w do- 
mach po prezciwnej stronie ulicy również nie 
było szyh i tylko firanki przez okna wiewały, 
jakby flagi. Ulica sama tak była pokryta gru- 
zem, a zwłaszcza odłamkami szkła, że pod sto- 
pami przechodniów słychać było stale zgrzyt. 

Inne części miasta również były silnie ostrze- 
liwane, zniszczenia są widoczne. Zwłaszcza sil- 
nie ucierpiały peryferye miasta, raz całe oto- 
czenie dworca kolejowego. 

Równocześnie z ostrzeliwaniem atakowali 
także lotnicy ukraińscy i rzucili kilkanaście 
bomb na miasto, 

Pomimo tego gwałtownego  ostrzeliwania 
ruch w mieście był normalny. Ludność miała 
już czas przywyknąć do ognia, niewątpliwie tak- 
że „dzięki“ temu, że tak „ochoczo“ spieszyli jej 
ńa pomoc i odsiecz ochotnicy. Kraków, a zwła- 
szcza Warszawa, ponoszą dużą „zasługę”* w tem 
hartowamin mieszkańców Lwowa! 

W czasie ostrzeliwania znać było silniejszy 
ruch karetek pogotowia, również lekarze mieli 
sporo do czynienia przez cały dzień. 

Na rogu ul. Kamiennej i Batorego granat ra- 
nił ciężko dwie osoby; jednej z nich urwało obie 
nogi. Właśnie przejeżdżał tamtędy gen. Rozwa- 
dowsklł. Zobaczywszy skutki strzału, zatrzymał 
swój automobil, kazał rannych zabrać i odwieść 
do szpitala, a sam ruszył dalej piechotą. 

Ostrzeliwanie trwało przez całą noc i skoń- 
czyło się o godz. 5 m. 50 rano we wtorek, t. j. na 
10 mirut przed rozpoczęciem zawięszenia broni. 
Nasuwa, się tu refleksya: gdy gen. Barthelemy, 
bawiący obecnie we Lwowie, poprzednio wyjeż- 
dżał z miasta, wyraził nadzicję, że mieszkańcy 
nie będą już narażeni na skutki ostrzeliwania. 
Obecnie, po dłuższym, wzgłędnym spokoju. 
Ukraińcy w obecności gan. Earikeleimy zaczęli 
miasło naiywaitowaniej zasypywać granatami. 
Czy chcieli przez io okazać misyi koalicyjnej, 
że mają siłę, czy może ziiuszenią jej naporem 
do zawieszenia broni, chcieli w ostatniej jeszcze 
chwili wywrzeć na mieście swa złość - nie wia- 


Skutki : 


i ze strony 


domo. W każdym razie opinia, jaką sobie o tem 
wyrobłi gen. Barthelemy, nie streszcza się w 
komplemencie dla Ukraińców. 


Ukraińcy biorą Polaków przemocą 
do wojska. 


W jednej z bitw na wschód od Przemysła 
pojmiały niedawno wojska polskie pewną ilość 
jeńców. Okazało się, že pięciu z nich było Poia- 
kami, wyznania izymsko-katolickiego, wzięty- 


mi przez władze ukraińskie de wojska prze- 


mocą. 
Zeznali oni, że wraz z nimi wcielono w szereg 
kilkudziesięciu innych Polaków. 


Mk z życia „iw 
Błędne ogniki wy, oto najnowsza atrak» 
cya, wyświetlana obecnie w kinie „OPIEKA. 
Filra ten wprowadzający nas w tajniki życia wszy- 
stkich warstw Wielkiej Warszawy, posiada ponadto 
wskutek nadzwyczaj starannej i gustownej reży- 
seryi oraz znakomitej grysznanych artystów pol- 
skich Węgrzyna i Bruczównej wielką wartość ar- 
lystyczną. Bardzo nizkie ceny bilety wstę m oraz 
cel humanitarny jakiemu to kino służy, dają każ- 
demu moźność i nakładają morałny obowiązek z0- 
baczenia tego arcydzieła filmowego. 


„Y WGH A“ PRALNIA CHEMICZNA 


I ART. FARBIARNIA 


KRAKÓW, NADWIŚLAŃSKA 8. 309 
CZYŚCI CHEMICZNIE |! FARBUJE W PRZECIĄGU 8 DNI. 


DO ZAŁOBY W 24 GODZINACH. 


00600000000000005000060 600000 300%0u 


Który z panów wojskowych, powracających 
4 Semipalatynska mógłby dać bliższe informa 
cye o Józefie Leniku, żołnierzu 16 p. obr. kraj., 
wziętym do niewoli rosyjskiej na początku. woj- 
ny — zechce zgłosić się do siostry jego Maryi 
Lenartowicza. 1.5, Kraków. 


z FROŚBĄ Q POMOG zwraca się do miłosierdzia 
czytelników nieszczęśliwa rodzinu wygnańców że 
wschodmei Galicyi. Ojciec koucjarz, z powodu śmia- 
łegd wystarińenia przeciwko revdresyjnym zarządze- 
niom Rusinów, został aresztowany i wywłleczony na 
wschód, pozostawiając bez zaopatrzenia żonę i kil- 
koro drobnych dzieci, które w ostatniej nędzy schro- 
niły się do Krakowa i tu pozostają bez dachu nad 
grową. Łaskawe datki Ew NE Administracya 
„Gońca 5 rak dla bicdu»iį rodz ia! kolejarza. 


"ZARÓWNO „NIEBIESKA WILLA”, przesii 
czny francuski dramat z niezrównaną artystką. 


'na zamknęła swe rachunki 


paryską Cecylią Guillen w roli głównej, jak i ` 


oryginalna wielce a jedyna w swym rodzaju 
tragifarsa wioska „Pamiętnik psa“ znalaziy pe- 
wne uznanie publiczności. 
pójść do kinoteatru „Sztuka“, by ujrzeć te tak 
wybitne arcydzieła filmowe. 


„EKRAN“ 


czasopismo, poświęcone polskiemu przemysiowi 
filmowemu i fotografii ruchowej, 
chdzić w Krakowie i Warszawie, ed pierwszych 
dni marca jako dwutygodnik fachowy. Redak- 
cya prosi interesentów o nadsyłanie komuni- 
katów, ogłoszeń pod adresem: Redđdakcya 
„Ekran*, Kraków, Uciecha, Starowislna 16. ` 
Ar e ati Ep "RE | 


Z Rady miasta. 


Kraków, 27 iutego. 

(y) Piąte z rzędu posiedzenie budżetowe to- 
czyło się wyłącznie pod znakiem: dyskusyi w 
sprawie żydowskiej. Przewodniczący -wieepr. 
Sare udzielił głos r. m. Holłeksie. Mowca za- 
znacza, że twierdził, iż wszyscy kupes ka- 
rzami. Jeśli zaś 91 proc. hundlu znajduje sie 
w rekach żydowskich, to nie dziwnego, ze oni 
dostarczają największej ilości paskarzy. Proie- 
stuje mowca przeciw zarzutowi podnaszonemu 
żydów. iakoby w Polsce byli uwosśle- 


AE 


zacznie wy-. 


i 


aa , posiedzenie z powodu braku kompletni 
Rzeczywiście, warto ; ~- z R SŁ 


Premiera W „UO 


dzeni. Ludność przeciwnie posiada nietylko rò- 
wnouprawiienie, ale i uprzywiliowanie w nie 
których gałęziach, jak w kupiectwie i przemyśle. 
Kównidź i w zawodach wolnych żydzi nie nstę' 
puja ludności chrześciańskiej. W dziedzinie wła: 
sności tabularnej ludność żydowska posiada 
ll proc. wlasnosci. Co do reprczentacyl w Sel 
nie mowca podnesi, że były wypadki, iż żydzi 
mogli wybrać swego przedstawiciela a nie wy: 
bierali. Leez chłop i robotnik polski długi czas 
musieli wałczyć o reprczentacyc w Scjmie. Je 
šli chodzi o gminą krakowską, to wpływy ży” 
dów sięgały znacznie głębiej i dalej, niżby z listy 
procentowej wypadało. Żydzi uzyskali dawno 
wiceprezydenturę, stosunki w radzie były takie. 
że większość rady żyła zawsze w zgodzie z ży” 
dami. O ile chodzi o jakość reprezentacyi, t© 
trzeba przyznać, że żydzi zawsze wysyłali do 
ciał roprezentacyjnych ludzi najlepszych, cze” 
sto — i to na pochwałę podnieść trzeba — lep” 
szych niż byli przedstawiciele ludności polskiej. 
Zwłaszcza w obecnej chwili trzeba być ostre” 
żnym z podnoszniem zarzutów o pokrzywdze* 
nie i to w tej dzielnicy, gdzie Polacy admimi- 
stracyę dzierżyli w owych rekach. lindb.sść ży” 
dowska nie ma powodu żalić się na nokrzywdze” 
mie. Wpływ połilyczny żydów w lej dzielnicy 
był bardzo wielki. 

Co do dloby obecnej, to mowca wskazuje ua 
fakta stwierdzające, że żydzi usuwali się od per- 
ninia służby wojskowej. We Lwowie ludność 
żydowska zupełnie od służby wojskowej siłę u- 
suwała. Na 1500 żołnierzy zgłosiło się 4. Ludność 
żydowska masowo żąda poświadczeń neutralno- 
ści. 


Wydano ich dla żydów 10.1689. 

Mowca zwraca się do przedstawicieli ludno- 
ści żydowskiej, by ci powstrzymywali swych 
współwyznawców od rzucania oszczerstw na 
ludność polską, zwłaszcza w tej chwili, tak. 
ciężkiej. Dalej mówca twierdzi, że młodzicz 
żydowska rozpoczęła w Krakowie akcyę prze- 
irrotową -- bolszewicką. Na Każmierzu mło- 
dzi żydzi rozdają odezwy i proklamacyc w tym 
duchu. Mowca przedkłada Radzie kilka takich 
odezw, między innemi „Komunistę'. BroszurkI 
te rozdawała niejaka Lilienówna ua Krowo- 
drzy. Policya już ją aresztowała. Mowca kończy 
apelem, by ludność żydowska szczerze dążyła 
do współpracy. 

Po złożeniu przewodnictwa w ręce wiceprez. 
Rollego zabrał głos wiceprez. Sare. Zwracając 
się do r. Fioleksy podniósł, że błędnem jest je- 
go twierdzenie, jakoby w gmimie reprezentowal 
ludność żydowską. Do gminy jak również do 
prezydywn wybrany został nie z powodu jego ` 
wyznania, lecz 40-ietniej pracy dla miasta. — 
Przypomina, że w r. Idleawiceprezydontem wy- 
hrany został 77 głosami fla 80 i to przeważnie 
hez głosów żydowsigłch. Nasiżpnie mowca. oma- 
wiał budżet gmimy. Podnosi, że wprawdzie gmi- 
ogólnym długiem 
100 milionów koron. Jeżeli jednak zważy się, 
że gmina posiada z górą 1200 morgów gruntu, 
właścicielką jest 'kilkudziesięcju zakładów 
przemysłowych, tramwajów, wybudowała dalej 
szereg nowoczesnych szkół, przebudowała teatr 
ludowy it. d., --- to te nie przdstawiają się zbyt 
groźnie. Mowcea stwierdza, że państwo powinna 
przyjść z pomocą gminie, w uregulowaniu 
kwestyi bezrobotnych. Rząd powinien przysłą- 
pić do budowy projektowanych jeszcze przed 
wojną gmachów akademii górniczej, dyrekcyż 
skarbu i t. d. Następnie obowiązkiem rządu jest 
przystąpić natychmiast do obwałowania lewe- 
go brzegu Wisły od Niepołomic, W koiicu wspo- 
mniał, że budowa piekarmi miejskiej stoj nu 
dobrei drodze, gdyż wojskowość oddaia gminie 
piekarnię wojskową przy ul. Warszawskiej. 

Po przemówieniach r. m. Heumana, Chwestka 
i Koska (z Płaszowa) wiceprez. Rolle zamknął 


Baśniowej piękności film ze słynnym Pawiene 
Wenenerem i Lydia Salmonową w głównych ro- 
lach. Fantazya i senzacya? 


„Nieznany grajek“ 


który czarowną swa grą na flecie polvafii uwol- 
nić miasto od plagi szczurów. Tajemna władza 
muzyki uciełeśniona tu jest w obrazach cudnej 
piękności. Bajeczna wystawa, niezrównane ko- 
styumy średniowieczne, romantyczne zamki cy- 
cerskie. 


MACISTE: 


(IŁGWIEECHALUE! — CZŁOWIEKA 


wystąpi niebawem w i 


arakowie, 
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Numer 353 


L4 8 e 
Już najwyższy czas. 
wpłacić przedpłatoe na miesiąc tuarzec, 
wynosi: 


która 


w Krakowie K 10.— 
z dostawą do domu K 12.— 
> R 12— 
Kwoty należy przekazywać wyłącznie zapo- 
mocą przekazów lub listów pieniężnyci. 
| jj — = sat wwo" |. ZLA 


Chwiia bieżąca. 
Kalendarzyk. 


Św. Aleksandra 


na prowiucyi 


Wschód słońca 6*25 
Zachód słońca 509 


Długość duia 1035 
TEATR IM. SUL. SŁOWACKIĘGO: 
Czwartek: Tłusty czwartek. 
TEAR PUWSZECHNY: œ 
Czwartek: „Pani X.“ 


lutego 


Niezwykły Komitet Ratunkowy. 


Do Sejmu wniesiona będzie wkrótce interpciacya 
w sprawie nadużyć w łódzkim komitecie pomocy 
bezrobotnym, 

Narodowy Związek" Robotniczy domagać ię be- 
dzie wysłania do łodzi specyalnej komisyi, która 
zająć się ma zbaudanicm działalności niektorych 
funkcyonaryuszy tego komitetu. 

Głośnym: echem: odbiła się niedawno głośna afera 
dwóch iunkcyonaryuszy tego komitetu, którzy fa- 
brykowali faszywe pieniądze, kiórc wypłacali ro- 
botnikom bezrobotnym, sobie zaś przywłaszczali 
tundusze, wypływające z Warszawy. 


Obrady koalicyi nad niewypłacal- 
nością Austryi, 


Jak iskrowo przez stacyę krakowską donoszą 
z Paryża, ministrowie mocarstw sprzymierzo- 
nych i zaprzyjaźnionych zebrali się na Quai 
d'Orsav na posiedzenie, które trwało od 3-ej do 
6-ej po południu. 

P. Crespi przedłożył w imieniu międzykoali- 
cyjnej Komisyi finansowej wnioski co do środ- 
ków, które mają być powzięte w celu uniknięcia 
niewypłacalności kuponów wymienionych dłu- 
gów Austro-Węgier, płatnych dnia 5 marca, 


wskutek braku zgody pomiędzy różnemi pań- 
stwami dawnych Austro-Węgier. 


Wniosek Komisyi uchwalono. * 


Denie twórcy Marsylii przez Amerykę 


Z inicyatywy dziennika „City de Milvaukee“ 
rozpisano składkę na płaskorzeźbę artystyczną, 
która ma być ofiarowaną burmistrzowi miasta 
Strasshurga celem umieszczenia jej na domu: 
„Rougete de I'Isl", twórcy Marsylianki. Dzien- 
nik pisze: Milyaukec oklaskiwało frenetycznie 
przepiękną marsyliankę. Ofiaruje ono obywate- 
lom Strassburga, a przez ich pośrednictwo na- 
rodowi francuskiemu, płaskorzeżbę artystyczną. 
Ten czyn jest symbolem łączności i przyjaźni, 
które zawsze trwać będzie między dwiema naj- 
większemi, republikami świata: Ameryką i 
Francyę. 


Przygotowania Angliido lotnictwa hand, 


Londyńska „Daily Mail“ pisze, że meteorolo- 
giczna stacya królewskiej siły powietrznej wpro- 
wadza madzwyczajne urządzenia dla szybkiego 
i dskładnego badania stanu powietrza. Bez ta- 
kich wiadomości, dostarczanych w pewny spo- 
sób co kilka godzin, lotnictwo handlowe spot- 
kałoby wiele trudności. Za kilka tygodni koszy- 
ki z delikatnymi instrumentami będą umiesz- 
czane przy okrętach, znajdujących się na dro- 
gach między Anglią a Stanami Zjednoczonymi. 
Będą się one wznosić do wielkiej wysokości. 
Tak więc b. wazne wiadomości dla pilotów stat- 
ków powietrznych transantlantyckich, będą mo- 
gły być przytrzymywane. Już urządzono prawie 
50 meteorologicznych stacyj obserwacyjnych na 
wyspach brytyjskich. 


(mia stratia w wojnie prawie 3 miliony If 


Według pisemnej odpowiedzi Bonar Lawa na 
wniesione doń zapytanie, liczba. strai angiel- 
skich wynosi we wszystkich wojskach, na wszy- 
stkich frontach, od początku wojny aż do chwili 
obecnej: zabitych 30.807 oficerów angielskich, 
7.6-2 oficerów indyjskich i kolonialnych i indyj- 
skich. Raunych 78.132 oficerów angielskich i 
17.225 kolonialnych i indyjskich, w innych ran- 
sach: 1,532.55? Anglików i 421.402 indyjskich i 
kolonialnych. Ogólna liczba: w zabitych 672.943, 
W rannych 2,047.211. Do tego trzeba dodać 
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833.742 prawdopodobnie zmarłych i zaginionych o EPOSEME "Wa. 


oficerów i żołnierzy. Ostateczna. zatem liczba 


strat wynosi 2,882.154. 


Zamaskowani bandyci we dworze. 


O rozzuchwałeniu bandytów świadczą szczegóły 
napadu, jaki kilku uzbrojonych w rewolwery i za- 
inaskowanych opryszków dokonało na dwór Jedlnv 
obok Radomska. 

Woszli przez kuchnię i sypialny pokój p. Błe- 
szyńskiego do jadalnego, gdzie pod groźbą wezwali 
obecnych do zachowania ciszy i cierpliwości pod- 
czas swych operacyi, a steroryzowawszy siedzących 
w pozycyi pochylonej nad stołem i usiawiwszy ođ- 
powiednie posterunki zbrojne, zabrali się szybko ao 
grabieży, którą przeprowadzali w formie grzecznej, 
a nawet uczynili pewne ustępstwa dla p. Błeszyń- 
skiej, która jest cicrş:ącą i zmuszoną była zaży- 
wać lekarstwo. Skutkiem tego że budynek mieści 
się zdala od wsi, bandyci czuli się bezpiecznymi 1 
dlatego kazali podać sobie kolacyę. 

Podczas rewizyi i rabowania pieniędzy, których 
zabrano kilka tysięcy rubli, lepszej bielizny, biżu- 
teryi i broni bandyci wymusiłi na obecnych, aby 
w ciągu 2 godzin nie podnosili alarmu, poczeim 
dziękując za dobrą kolacyjkę i obrabowawszy p. Błe- 
szyńskich bandyci umknęli nie ścigani przez ni- 
kogo. 


— An 

CZŁONKOWIE MISYI KOALICYJNEJ W KRAKO- 
WIE. Wczoraj o godz. 5 po południu przyłyłi ao 
Krakowa jen. Missel i Romere w towarzystwie ofi- 
cerów w przejeździe z Cieszyna do Warszawy. Od- 
byli oni konferencye z wojskowością i zwiedzam 
szpital zaołgi. Wieczór odjechali do Warszawy, 

KAP. VIGAIRE. który — jak wiadomo — brał 
udział w konferencyach w sprawie górniczej w Kra- 
kowie, wyjechał wczoraj do Warszawy. W sprawic 
kopalń śląskich zajął p. kap. Vicaire stanowisko dla 
nas bardzo przychylne. 

POD ADRESEM MAGISTRATU. Wczoraj przed 
łitograficzny zakład Kranikowskiego ;Czecha) przy 
ulicy Krupniczej, gdzie wyłącznie zajęci są Czesi i 
Niemcy, zajechał wóz magistracki, z którego pa- 
chołkowie magistraccy znosili do zakładu bale pa- 
pieru. Wynikałoby z tego, że magistrat krakowski 
porucza prace zakładowi czeskiemu, choć jesteśmy 
z Czechami na stopie wojennej i choć mamy w Kra- 
kowie dwa polskie zakłady litograficzne, które z pv- 
wodu braku pracy były zmuszone pracowników 
swych rozpuścić. Byłby już chyba wreszcłe najwyż- 
szy czas, abyśmy przedewszystkiem swoich popie- 
rali, im pracę dawali i nimi wyłącznie wszystkie 
obsadzali stanowiska. Kiedyż nareszcie się tego 
nauczymy! ? 

WIEC KRESOWY. Staraniem nowosądeckiego 
komitetu spiskiego odbędzie się w gobotę, dnia 1-go 
marca 1919, o godzinie 7 wieczorem v~ sali Sokota 
w Gorlścach wiec publiczny w sprawie południowu- 
zachodnich kresów Polski, obejmujących Spiż, Ura- 
wę, komitat trenczyński i Śląsk cieszyńsk,t Referat 
wygłosi prof. dr Roman Pollak z Nowego Sącza. — 
Po referacie dyskusya. 

WOBEC  ROZSIEWANYCEH, NIEPOKOJĄCYCH 
WIĘŚCI o losach kompanii asystencyjnej inżynieryi 
krakowskiej, broniącej odcinka pod Sądowa Wi- 
szną, dla uspokojenia osób interesowanych wyjaśnia 
się, iż w walkach od 13 do 24 b, m. na odcinku tym 
stoczonych wymieniona kompania niemal żadnych 
strat nie poniosła. 

PAŃSTWOWYM EMERYTOM, WDOWOM i siero- 
tom zamiószkałym w Krakowie wypłacać będzie fi- 
lialna Kasa krajowa w Krakowie, zaś emerytom, 
wdowom i sierotom zamieszkałym poza Lwowem i 
Krakowem odnośny Urząd podatkowy, począwszy 
od 3 marca 1919 w godzinach urzędowych, pobory 
spoczynkowe względnie zaopatrzenia za miesiąc 
marzec 1919. 

W celu otrzymania tych: poborów mają się upra- 
wnieni osobiścic zgłosić w filiałnej Kasie krajowej 
w Krakowie, względnie w odnośnym urzędzie po- 
datkowym i wykazać identyczność swej osoby, craz 
przedłożyć dekżret pensyjny lub w braku dokumen- 
tu odcinki przekazów pocztowej Kasy oszczędności 
na otrzymane pobory pensyjne za poprzednie mic- 
siące. 

DZIAŁ UBEZPIECZEŃ POLSKIEGO FUNDUSZU 
WDÓW I SIERÓT zgłosił w Banku galic. dła handlu 
i przemysłu w Krakowie subskrypcyę w wysoko- 
ści 1,000.000 K (jednego miliona koron) na polską. 
pożyczkę wewnętrzną, 

Z KOŁA ARTYSTEK I LITERATEK. l'awne Koło 
artystek przekształciła się za inicyatywą założycieli 
zasłużonej p. Geppert w Koło Artystek i Literatck, 
Organizacya ta powstała w poczuciu konieczności 
zrzeszenia Się kobiei w tych dziedzinach pracują- 
cych. Zarząd ukształtował się jak następuje: 1-sza 
przew. Helena d'Abanecoutr, 2-ga przew. Marya 
Giżbert, I-sza sekr. p. Bogowska, 2-ga sekr, Helena 
Witkowska, l-sza skarb. Jadwiga Gałęzowska, £-ga 
skarb. p. Knausówna, Na razie korespondencye pro- 
simy zwracać: Sławkowska 17, na ręce p. H. aAba- 
necourt. 

KONCERT INAGURACYJNY W KASYNIE WOJ- 
SKOWYM odbedzie się w sobotę dn. 1 marca. pod 
protekteratent p, jencrałowej Gologórskiej, Cely do- 
chód z koncertu przeznaczono ma. wsparele wdów 
i sierót po bohaterskieli Żcetnierzach polskich, któ- 
rzy polegli w obronie żiemi śląskiej. Wenółudzialł 
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w koncercie przyjęli: Klara Czoy-lmiuwówna, zna- , 


na pianistka, Wieniawa-Diugoszewska, 
pieśniarka. prof. Wolanek. W. Slępiński,. oraz Chór 


znakomita . 


„w Warszawie. 
KOBIETA POSŁEM 
n. 


lety wcześniej do nabycia w handlu p. kudnickiego. 
Początek koncertu o godz. 5 wieczorem, 

EROS I PSYCHE niedzielny koncert. który zapo- 
zna publiczność z najpierwszym dzielem polskiej 
twórczości operowej zapowiada się burdzo intere- 
sująco i niezawodnie ściągnie do sali Sokoła tłumy 
pubilczności, Eros i Psyche L. Różycwiugo, które od 
dwóch lat jest w repertuarze scen niemieckich, a 
w zeszłym roku wywołało w Warszawie rzadko 
spotykany eninzyazm i uznanie dla autora wyko- 
nane będzie w hrakowie przez najlepsze sily wo- 
kalne naszego miasta we fragmentach. tworzących 
całość idcowy i muzyczni. Bilety 
Rudnickiego. Linia A—B. 

PORANKI MUZYCZNE. Najbliższa serya poranków 
muzycznych zapowiada sześć wykładów o najwy- 
bitniejszych kompozytorach epoki klasycznej i cza- 
sów nowych. Corelli, Scarlatti, liaend], Rossini, 
Mendelsohn i Hugo Woli, nadto IX symfonia beetho- 
vena, oto treść tych poranków. Pierwszy poranek 
tego cyklu poświęcony będzie twórczości sławnego 
pieśniarza ostatniej doby, tragicznie zmarłego Hu- 
gona Wolfa, który nawiązał do reform Wagnera i je- 
go zasady estetyczne przeszczepił na pole pieśni. -— 
Wykład o tym inało u nas znanym genialnym kom- 
pozytorze wygłosi dr Józef Reiss, zaś pieśni jego 
odśpiewa wybitna piośniarka p. Zofia Bandrowska. 
Bilety do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 

JEDYNY WIECZÓR EKSPERYMENTALNY DR 
RADWANA. Znany telepata, sugestyoner i hypno- 
tyzer dr Radwan opierający swoje zdumiewające do- 
świadczenia na ścisłych podstawach naukowych 
urządza w sali Sokoła w sobotę, dnia 1 marca b. r. 
jedyny wieczór cksperymentalny złożony z samych 
tylko niezmiernie ciekawych doświadczeń bez 
wstępnego wykładu. Wielki sukces, jaki odniósł dr 
Radwan swoim ostatnim występem w Krakowie 
przed dwoma laty, wpłynie niczawodfie na Humna 
frekwencyę tego wieczoru, na którym doświadcze- 
nia będą prowadzone z osebami z publiczności pod 
kontrola znanych tutejszych lekarzy. Bogaty pro- 
gram obejmie doświadczenia z zakresu  sugesty1, 
a więc zmianę cyrkulacyi krwi, wywołanie gorączki 
za pomocą sugestyi, katalepsyę całego ciala, prze- 
mianę osobowości i inne, oraz niezmiernie cieka- 
we doświadczenia snirytystyczne. Bilety sa już do 
nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 

WSPÓŁDZIELGZA ORGANIZACYA HANDLU JA- 
JAMI. Znaczny przed wojną eksport jaj z Polski po- 
zostawał wyłacznie w rękach handlarzy, którzy do- 
rabiali się na nim majątków, nie dbając o rozwój 
i uszłachetnienie produkcyi. Obecnie krajowy Urząd 
gospodarczy skierował ten handel na drogę koope- 
ratyw producentów. Zainicyowana została akcya or- 
ganizowania spółdzielczych „Spółek hodowców dro- 
biu", których w ciagu roku 1915 powstało 32. Obrót 
towarowy wynosił około 20 milionów koron, a CZy- 
ste zyski około 400.000 koron. Obecnie założony zo- 
stał Związek spółek hodowców drobiu „Jaia“, stow, 
zar. z ogr. por. w Krakowie, Nadwyżki po zaopa- 
trzeniu całej Polski przeznaczone zostaną na ekg- 
port do krajów koalicyi w zamian za dostawy po- 
trzebnych w kraju towarów i materyałów. 

PODRZUGONA' BROŃ. W obawie przed odpo- 
wiedzialnością nieznami „dostawcy podrzucają (za- 
miast, dzieci) karabiny i amunicyę w gównej komen- 
dzie Straży Obywatelskiej. W tem sposób zyskało 
wojsko nasze kilka karabinów i paręset naboi, ktõ- 
re porucznik kuliczkowski, oficer łącznikowy, od- 
syła do komendy okręgu. 

REWIZYE NA KAZIMIERZU kióre odbiły się gfo- 
śnym echem nawet w Sejmic warszawskim, nie są 
joszcze ukończone. Onegdaj odbyła się znowu re 
wizya, ale już w mniejszym zakresie, na donos oby- 
wateli Kazimienskich, Broni nie znaleziono, lecz 
odkryto znowu skarby towarów, tytoniu 3 2. dẹ 
utajone w piwnicach i zakamarkach. 

(c) TAJEMNICZY OFICER. Onegda] wieczorem 
z biura dyrekcyi policyi wybiegł jakiś oficer, a za 
gonilo kilku urzędników i agentów policyjnych. Ofi- 
cer uciekając strzelał z rewolweru. Na ul. Floryat- 
skiej dopadł go pościg i wtedy oficer ów dobywszy 
z pod płaszcza granat ręczny, groził, że go rzuci je- 
Sli kto do niego podejdzie ń trzymał tem w szachu 
tłum, który go otaczał. Jeden z komisarzy policy 
zdołał mu granat wyrwać i aresztować go. Jak się 
okazało jest to jakiś Ukrainiec w mundurze ofice- 
ra polskiego, a cała sprawa ma tajemniczy podkład 


W. ńabyjeła u. 1. 


polityczny, którego szczegółów nie chee narazie 
zdradzić dyrekcya policyi, 

NA RODZINĘ RIEDNEGO KOLEJARZA złożyli 
w dalszym ciągu w naszej redakcyi: p. Wojciech 


Szewczyk 14 koron, irusia i Janvsia jako dochód 
7 przedstawienia dla dzieci 40 koron, p. Zygmunt 
Majewski, właściciel cukierni, 25 koron. 

WYNIK WYRORÓW DO RADY M. WARSZAWY. 
Wczoraj o godz. 2 nad ranem ukończono zestawie- 
nie oddanych głosów przy wyborach do rady miej- 
skiej. W 187 obwodach wyborczych oddano ogółem 
171.487 głosów, z łego 80,504 padło na listę nr. 15 
narodowego komitetu wyborczego. Po komiiecte na- 
rodowyin największą liczbę głosów otrzymała pol- 
ska partya socyalistyczna, bo 30.224. 

OFIARA WALK Z UKRAINCAMI. Jak się dowia- 
dujemy, p. Wacław Anczyc, zasłużony człowiek. 
Wydziału wykonawczego K, B. K., dostał wiadomość, 
że syi jego, walczący na froncie wschodnio-galicyi- 
skim. został ciężko ranny pod Gródkiem Jagielloń- 
skim, 

KuŚCIÓŁ ŚW. JANA w Wilnie niają bolszewicy 
zamicuić na teatr. Donosi o tem „Gazeta Polska 


Ww WEIMARZE, Dzienniki 

źe pierysza Tar w kobecą Z 
trybuny  zrrorma a TAMBO WEW kieze 
w Weimarze wygłcziła pun MiMi Sredniego 
wzrostu, pojawiła sie na trybunie w zielunej sukni 
i żakiecie. Brunetka o gładko i niovno przyczeza- 
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nych włosach. U szyi broszka. P. Tuchacz raówiła | mowe, czytajac ja z manuskryptu. Widoczaem je- 
spokojnie i starannie. Została wybraną w Lauds- | dnak było, że panowała doskonale nad przedmiotem 
bergu jako kandydatka socyalistów. Za młodu byta | ltiozwodziła się hoz irazcsu o prawach i obowiązkach 
służącą, pokojówką, polem robotnicą fabryczna. WE w nowych Niemczech. aei 
siostra miłosierdzia. a wreszcie sekretarką partyjny. Zgromadzenie narodowe przyjęło bardzo przyjaźnie 
Oczy Wygło i 


madre, twarz bardzo inteligentna. ten ów * (debiut Boa 


Stała komunikacya "lotnicza. bolszewików 


między Pragą, Budapesztem i Zagrzebiem. 


Sensacyjne zeznania bolszewika węgierskiego: 
Budapeszt. (Radiotel. st. krak.) Przywódca | Wonego Krzyża, która przedstawiła się w mi- 
komunistów Bella Kun, przesłuchiwany przez nisterstwie wojny, jako mająca z polkecema 
policyę przez 12 godzin, zeznał, że w swoim | SWego rządu zająć się odtransportowaniern ro- 


syjskicii jeńców wojennych, bynajmniej mnie 
zajmowała się działalmościa miłosierdzia, lecz 
jej pobyt służył wyłącznie do celów propaaw- 
dy bolszewickiej. 

* Centralne biuro bolszewicke miało swoją sie- 
dzibę we Wiedniu, jednak utrzymywało Słaią 
komunikacyę z Pragą, Budapesztem ł Zagrze- 
kiem. Osobny kuryer pełnił stałą służkę lotni- 
czą pomiędzy tymi miastami. Centraine biuro 
rozporządzało pieniądzmi w swsakożci 12 mi- 
lionów rubli. 


litewskich i osońrkich w Rosyi 


, publiki. Opierają się na takich przesłankach 
władze sokietów zasządziły ofenzywę na całej 
rozciągłości irontu zachodniego. Wszyscy robot- 
nicy komuniści, Estończycy, Litwini i Polacy, 
zostali zmokilizowani. Odpowiednią literaturę i 
pieniądze wysłano już, aby szerzyli nasze aiy 
w swojej ojczyźnie. 


czasie trzykrotnie przywiózł w gotówce po 380 
tysięcy marek z Rosyi do Budapesztu, które to 
pienądze komuniści zużyli. Dalej oświadczyi, że 
chciał zorganizować rewolucyę proletaryatu i 
obalić obecny rząd. Policya ma wiadomości u 
tem, że komuniści przywieźli bardzo znaczną. 
sumię pieniędzy z Rosyi. Oprócz Kuna również 
inne Osoby otrzymały od Lenina pieniądze na 
cele agitacyjne. Dnia 22 maja miała wypuchąć 
projektowana rewolucya. Bawiąca przed kilku 
dniami w Budapeszcje misya rzekomego Czer- | 


Mablizacya bolszewików polskić 


Warszawa. (Wręb) Pismo „Nasza Era", organ ; 
bolszewicki wychodzący w Wilnie pisze: Wia- 
dza sowietów nie podtrzymuje zasady samosta- 
nowienia narodów, albowiem konkretne warun- 
ki ułożyły się w ten sposób, iż istnienie rzeczy- 
pospolitej jest zagrożone przez prawo somo9okre- 
żlenia narodowości. Dotyczy ło Litwy i Kurian- 
dyi, które są ważne dla bytu socyalistycznej re 


Kara Śmierci za przynależność do wojska polskiego! 


Dekret rządu bolszewickiego w Wilnie. 


Warszawa. '(Wręb) W Wilnie bawił Joffe. by- 
ły ambasador holszewieki w Wiedniu. Przeima- 
wiał on na zgromadzeniu na temat republiki 
MHtewskioj .Ż polecenia władz sowieckich zawie- 
szono w Wilnie szereg pism, między inremi 
„Przełom“, organ socyalnodemokratycznej par- 
tyi Litwy i Białorusi, „Nasz Put", organ socyal- 
norewołucyjny, „„Głos Ludu“, organ chrześcijań- 
sko-robctniczy oraz gazety żargonowe. 

Tymczasowa rewolucyjna  robotniczo-wło- 
ściańska rada Litwy wydala dekret w sprawie j 
organizacyi rządu. Od udziału w rządzie usu- | może fo kara być zmienioną na 10 lat więzie- 
nięci są inteligenci i wszyscy mie należący do | nia. 
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Piastowcy, socyaliści i narodowi robotnicy przeciw 
wprowadzeniu do Sejmu delegatów Rady poznańskiej. 


Warszawa. (PAT) Pod przewodnictwem pre- 
zesa  Seydy, komisya konstytucyjna od- 
była wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę nad 
sprawą przedstawicielstwa dzielnicy Wielkopot- 
skiej. Imieniem P. S. L, Piastowców dr Bardel 
oświadczył, że Klub piastowców nie odsiępuje 
od swego wniosku, oświadczającego Się prze- 
ciw wprowadzeniu do Sejmu członków mianowa 
nych przez Poznańską Radę ludowa. Ww imieniu 
Nar. Zw. Robotniczego poseł Fichna cofnął 
wniosek poprzednio zgłoszony, jaki dcpiuiszcza- 
jąc przedstawicieli Rady ludowej, przychyłał 
się do wniosku dra Bardla i Rudzińskiego, 
wniesionego imieniem Polskiego Stronnictwa 
Ludowego z Królestwa. Oświadczył, że w razże 
przeforsowania członków Rady Ludowej na ñe- 
legatów do Sejmu, klub jego musiałby zasta- 
mowić się poważnie nad dalszym udzialem w 
Sejmie. Mowca stawla wniosek w sprawie nle- 
nopuszczenia nominatów ze względu na powa- 
gẹ Sejmu i powołuje się w końcu na oświadcze- 
nie, złożone na wczorajszem posiedzeniu: komi- 
syi przez posła socyalistycznego Niedziatkow- 
skiego, że w razie dopuszczenia członków 
Raay Ludowej do Sejmu polskiego klasa 
rohotnicza musiałaby poddać rewizyi śwój sto- 


Jej a sprawa po 


| miejskiego i rolnego proletaryatu. Na czele so- 
wielu Litwy stanie rząd ludowy. Utworzony teź 
ARM trybunał złożony z jednego stałego sędzie- 
go i 4 ławników. Ławnicy będą wybierani ns 
6 miesięcy i muszą być robotnikami. Rząd lu- 
dowy będzie zasiadał w Wilnie. Trybunał re- 
wolucyjny wedle gazet wileńskich, hędzie roz- 
patrywał sprawy: o przyjmowanie „Kerenek*, 
o szpiegostwo i przynależność do wojska pol- 
skiego. Oskarżeni tego rodzaju pociągają za soba 
karę Śmierci i tylko w wypadkach wyjątkowych 


sunek do Sejmu. Arcybiskup Teodorawicz za- 
znaczył, >© ponad wszelkie argumenty i wzglę- 
dy staje wyżej konieczność zamanitestowaia 
łączności łrojzaborowe. 

Daszyński oświadczył, że po. wczorajszej mo- 
wie posła Koriantego, która zawieraia ataki na 
Naczelnika Państwa i bo opublikowanym liście 
pułkownika Wroczyńskiego robotnicy i wiościa- 
nie muszą uczuć poważne zaniepokojenie eo do 
tego, że idzie o stworzenie sztucznej większości 
w Sejmi. Ze względów politycznych przestrzega 
przed forsowaniem uchwały, przyznającej dele- 
gaton Poznańskim udział w Sejmie. Dalszy 
ciąg obrad odroczono do dnia następnego. 

(Z listu pułk. Wr. wynika, że dymisyi udzie- 
lono mu wbrew jego woli, przyp. red.), 

Warszawa, (Wreb) Sprawa udziału Feznań- 
skiego w Sejmie nie jest jeszcze załatwiona de- 
finitywnie. Zdaje się, że projekt przeprow adze- 
mia wyborów w części Poznańskiego, pozostają- 
cej pod władzą polską, ma Szanse powedzenia, 
natomiast z okolic nad któremi pannją jeszcze 
Niemcy weszliby członkowie Naczelnej Rady Lu- 
dowej. 


11 obrony LWOWA. 
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: Warszawa (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu | nicrzach polskich, marszaiek odczytał pismo . 
Sejmu, po udzieleniu urlopu kilku posłom i od- | geu. Bowbor-Muśnickiego, ofiarujące państwu 


czytaniu szeregu interpelacyi, oraz odesianiu 
do komisyi wniosku w sprawie zalezpieczeżia 
kytu inwalidów, wdów i sierół no nelauiych żoł- 


polskiemu cenny łup hierwszego Korpusu pol- 
skiego (podajemy je na innem miejscu. Przyp. 
Red.). : 


| 
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Dyskus / a nad poborem wojskowym 

Następnie w sprawie poboru do wojska zabic- 
ra gios pos. Dr. Giębiński (Zwiząckh Narodowo- 
Ludowy). Gdy ojczyzna jest zagrożona Ze wszy” 
stkich stron, musimy mieć armie siung, abrśmy 
miogli sprostać obowiażkozu, jakie chwila obe- 
cna na caly naród włożyła. Dlatcgo musimy o- 
fiarnie złożyć Da oilnren ojczyźnie fo, ca manir 
najdroższego i musimy się zgodzić na pobór 
przymusowy. Jestesmy gotowi zarządzić pobór 
jak największej liczby roczników, roczników 
tylu, ile ojczyzna, będzie potrzebowała, aby ją 
obronić przed grożącem PN a S 

Mowca odezyiujo wnio: nostanawiajacy 
obowiązkowy pobór e 8 KSoziikóW 1887, 
1896, 1895, 1894, 1883, 4852, Czas służby wojsko- 
wej powołanych wniosek oznacza tvmeęzasgwa 

na 1 rok, pozostawiając definitywne określenie 
normalnej służby w szeregach późniejszej u- 
chwale Sejmu ustawodawczego. Mewca propo 
nuje odesianie powyższego wniosku da konusyi 
wojskowej z tem, aby komisy ta do tuzech dni 
zdaża z niego sprawę i przedstawiła już gotowy 
projcki ustawy. 

Pos. Górnik (Polskie Stronnictwo Ludowe) o- 
świadczą, że klub jego zgadza się na obowiąz- 
kowy pobór jak majpiedszy. Kwesiyą są tylko 
roczniki. Kwestyc te powinna rozpatrzeć komi- 
sya, która musi zadcecedować wielć roczników 
iew jakim porządku trzeba pobrać. Kłub, żąda 
załatwienia przez komisyg sprawy jedynaków. 
poszczególnych žywicicli rońzin, czyli prowadzą” 
cych gospodarstwa samodzieśne. Zada dalej o- 
pieki państwowej nań rodzinami żołnierzy obc- 
cnie w wojsku służących i nad rodzinami pole- 


elych w. tej wojnie. Wojsko nie może być uży- 
wane do żadnych celów politycznych. 
Pos. Moraczewski (PPS) uważa wniosek 


Skarbka i Korfantego do pewnego stopnia za 
demonstracyjny. Mimo usilnych nalegań nie u- 
rządzono dotąd poborów, bo najpierw potrzeba 
postarać się o fundusze (głos: na milicyę byly 
pieniądze). Pobór sześciu roczników dałby 
OKOŁO 205.600 ŻOŁNIERZ X 

a na ich wyckwipowanie i uzbrojenie trzebaby 
było milionów. Żołnierze nie mogą cierpieć gło- 
du i być nieubrani. Trzeba im dać żołd. Nie jest 
rzeczą. możliwą, aby żołnierz nasz pobierał nrie- 
sięcznie ło marek, podczas gdy w Rosyi naprzy- 
kład bierze 450 rubli (śmiech na prawicy), a na 
Ukrainie 450 koron. I u nas musi być żołd pod- 
wyższony. Trzeba przeto najpierw obmyśleć 
środki na pokrycie tych wydatków, a dopóki się 
tego nie zrobi, wniosek ten musi być uważany 
tylko za demonstracyę. Najpierw muszą być za- 
prowadzone podatki, musi być przeprowadzona. 
pożyczka przymusowa, a jeżeli lo nie wystar- 
czy 


TRZEBA SIE UCIEC DO KONFISKATY MA- 
£ JĄTRU 

(wrzawa i sprzeciwy). Dokąd trwa obsirukcya 
klas posiadających, trzeba się zatem uciec do 
środków przymusowych, jeżeli się chce stwo- 
rzyć siłę do obrony granic ojczyzny. Inaczej 
wszystko jest fałszem i blaga. Roczników wy” 
mienionych we wniosku nie powinno się powe- 
iywać, bo te roczniki najwięcej ucierpiały i one 
całą wojnę już przeżyły. 

Następnie zwalcza mowca formę orzanizowa- 
nia siły zbrojnej i zazbacza, że powinniśmy się. 
tu oprzeć na wzorze szwajcarskiej milicyi ludo- 
wej (na prawicy: wyłazło szydło! Trocki to sa% 
mo mówiły. Ustalenie w tym wniosku służby 
wojskowej na rok, uważa mowca za niemożlit- 
we do przyjęcia, gdyż to przesądza formę mili- 
tarną. Mowca zwraca się pod adresem premiera 
z zapytaniem, czy to jest prawdą, że przed 19 
imasi otrzymał ed Cziczerina pismo z propozy- 
cyą nawiązania rokowań pokojowych, Żołnierz 
musi mieć czego bronić. Ta sama prawda sto- 
suje się do naszego żołnierza. Nasz żołnierz, je- 
żeli ma bronić granic, musi wiedzieć, czego ma 
bronić (na prawicy: daskomale, Ojczyzny). Pa- 
nowie mówią „Ojczyzny. Co jest ojczyzną dla 
żołnierza? (głosy na prawicy: on to doskonale 
rozumie). Ale czy chłop rozumie? že panowie 
i ja to rozumiemy, to nic dziwnego (na prawicy: 
Panie Moraczewski, pan ubliża chłopom. Pan te- 
go nie rozumie?) 

W końcu mowca oświadcza, że zgadza się na 
odesłanie wniosku posła Skarbka i Korfantego 
do komisyi. 

Pos. Makolski (©olskie Zjednoczenia Ludowe) 
oświadczą Paiski chłop przez trzy miesiące do- 
magai się poboru, Polski chlup i polska matka 
powiedzich: da dziś syna eddam, bo na polskiej 
ziemi bedzie się bil i ma natskiej ziemi złoży 
swoje kości i ehtop mus) ustale pobór. My chło- 
pi polscy i robotnicy polscy nio jesteśmy Rosy. 
Nie możemy zapatrywać sie na bolszewików, 


Numer 55 


którzy mówią. że nie mają poco wojować, bo 


Niemcom to było potrzebne, 
MY, CHOPI, NIE DALIŚMY SIE ZŁAPAĆ BE- 
SELERO WI W SIDLA, 


by Niemcom pomagać. Chłop polski powiedział 
wtedy. że do wojska pójdzie, ale jeżeli wezwie 
go rząd polski, powstały z sejmu. Dziś chłon pol- 
ski chce pohoru i chce bronić swego kraju, ko on 
kocha kraj i swoję zienizię, bo ona z krwi 1 kości 
naszej, ko na niej pracujemy. My, chłopi, musi- 
my uchwaiić wniesek o pokerze, Bo łego Chce ca- 
ły naród i wszyscy chłopi. 

Pos. Michalak (Narodowy związek robotniczy) 
oświadcza: Mamy walczyć na cztery fronty i ma- 
uy pośród naszego społeczelistwa tak samo 
wrogów dobrowolnych, jak niedobrowinych, któ- 
tzy dążą do tego. aby iu przyszła armia ze 
wschodu poyktować naw swoje warunki. My, 
robotnicy o przekoraniach narodowych i demo- 
kratycznych, stoimy na stanowisku, że w tych 
czasach gdy mamy wroga z czterech stron na- 
szej zien.), wielka armia jest nam potrzebna 
(hbrawaj. Nie wierzę w to, aby naród nasz takiej 
armii nie mógł stworzyć. 

Pos. Kowalski oswiadcza się za silną armią. 
Odpowiadając ua wywody posła Moraczewskie- 
go, podnosi, że na wojsko środki znaleść się mu- 
szą. 

ŻOŁNIERZ POLSKI DLA PIENIEDZY SIE NIE 
BIJE, 

lecz dlahonoruimiłości ojczyzny, a tego nie kupi 

iza miliardy. Tylko najmita bolszewicki może 

być płatny wysoko. Chłop wie dobrze. co jest 

ojozyzna. 

Zwracając się doMoraczewskiego mówi mow- 
ca: Ten chłop mógłby nauczyć tych panów, co 
to ojczyzna. Chłop kocha ojczyznę, ziemię kar- 
micielkę, ten chłop mie pozwoli na to, aby choc 
jeden kawałek tej ziemi był wydarży i oddany na 
pastwę wroga (huczne brawał. To jest agitacya. 
ro prowokacva. aby nie dać armiii (bradzo słusz- 
uje). Tylko przy silnej armii oczyścimy granice 
z zakusów krzyżatkich, łiałszywych Czechów 
i chytrych bolszewików. Dalej powiedziano tu- 
taj, ile potrzeba, aby tego chłopa nauczyć i jak 
narzędziem wojennem władać? A któż uczył 
tych nieletnich pod Lwowem, te panie, które tam 
walczyły? (brawa) Ten duch pobski uczył ich, 
wiara i miłosć ojczyzny (brawa) Choć ich nikt. 
nie uczył, walczyli i ginęli za wolność Polski 
i wierzyli. że Polska musi być wolna. Niech się 
nie martwią ci agitatorzy, skąd na wojsko pie- 
niądze weźmiemy. Weźmiemy je od narodu. a 
gdy gie wystarczy, to i z zagranicy. 


NAJPIERW LICZYMY NA SIEBIE. 


Mając silną armię, zaczniemy budować wol- 
ność nie dia partyi, lecz dla ogółu narodu (bra- 
wa), aby nietylko ten, co w wygodnych komna- 
tach mieszka, ale i ten, co żyje w wilgotynch su- 
terenach, czuł się w wolnej Polsce wolnym oby- 
watelem. Okrzykiem: naszem hasłem jest Bóg, 
wiara i ojczyzna i niepodległość Polski, kończy 
mowca swą mowę (Burzliwe oklaski). 

Jako sprawozdawca przemawiał ponowknie 
posel Głąbiński, który polemizował z pos. Mo- 
raczewskim i zaprzeczył, jakoby trzeba było 
konfiskaty majątku na to, aby utrzymać 200.000 
armię. Konfiskata majątku może być tylko je- 
dnorazową, a na utrzymanie armii potrzeba mieć 
stałe dochody. Mowca jest przeciwny dzieleniu 
społeczeństwa na klasę pracującą i niepracują- 
cą, na tych, którzy dają podatek krwi i na tych, 
którzy tego podatku nie daja. Wszyscy jesteśmy 
gotowi dać podatek z krwi, jeżeli tego będzie po- 
trzeba. Mówca zgadza się ostatecznie nawet na 
pożyczkę przymusową. jeżeli to będzie potrze- 
bne. 

Na tem zakończyła się dyskusya. W myśl prze- 
mówienia posła Głahinskiego uchwalono pra- 
wie jednomyślnie odesłać wniosek do komisyi 
wojskowej. 


Sprawa pomocy dla Lwowa. 


Sejm przechodzi do drugiego punktu porzęd- 
ku dizennego, to jest do wniosku posła Adama 
i towarzyszy w sprawie pomocy dla Lwowa. 

Wniosek motywował pos. Adam, który stwier- 
dza, że posiłki przybyły w niewielkiej ilości, nie 
w takiej, któraby zdołała odeprzeć Ukrainci 
daleko poza Lwów. Ludność Lwowa od czterech 
niiesięcy właściwie ani na chwilę nie jest wólną 
od bezpośredniego niebezpieczeństwa. Brak sił 
ze strony polskiej dał wrogowi sposobność do 
organizowania, walki raczej partyzanckiej, 
A staje się coraz zacieklejsza i corz bandziej 

yrłębia przepaść między nami a 
in w jednym kraju żyć będziemy i sposób 
tego współżycia bedziemy musieli znaleść. Nie 
czas szukać wiunych, należy szukać sposobu 
zmiany na lepsze. Należy zwrócić temu pierw- 


azeniu sojnzowi rzeczyposyoliłej uwagę na nie- 


narodeni, 7 ; 
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GONIEC KRAKOWSKI 


bezpieczeństwo grożące nityłko Lwowowi, ale 
i całej Polsce. Jeżeli ta ludność dotąd tak boha- 
tersk broniła miasta, to trzymała ją nadzieja 
pomocy Warszawy i sejmu. Ale chwiła jest cięż- 
ką. Pod naciskiem misyi ententy, przybyłej do 
Lwowa, miało się zawrzeć zawieszenie broni. — 
Wczoraj wieczorem nadeszły niepokojące wia- 
domości telegraficzne zo Lwowa, stwierdzające, 
że - 
ZAWIESZENIE BRONI BEDZIE TYLKO FRA- 
ZESEM ZE STRONY UKRAIŃCÓW 

że lada chwila będzie zerwane. Obawy te były 
uzasadnione, albowiem Ukraińcy przez całą nie- 
dziclę i poniedziałek aż do tej godziny, w której 
miało się rozpocząć zawieszenie broni, bombar- 
dowali Lwów tak silnie, jak nigdy podczas ca- 
łego oblężenia. Mnóstwo ofiar, mnóstwo strat 
materyalnych. Ukraińcy postanowili zmorzyć 
ludność głodem i zmusić ją do poddania się. 
Stosują oni w tym kierunku coraz to nowe środ- 
ki waiki. Ludność miasta. Lwowa data swem 
bohaterstwem bezprzykładnem dowód, że jest 
niezmiernie głęboko i serdecznie przywiązana 
do Polski. Ludność ta dziś od starca do naj- 
mniejszego malca jest pod bronią i nie da się 
rozbroić. Zniesie ona największe ciężary i ofia- 
ry, zanimby się miała oddać na pastwę niewoli 
ukraińskiej. (Okrzyki: cześć!). ” 

Mówca przedkłada następujący wniosek: 

Wzywa się rząd, aby natychmiast 'poczynił 
najenergiczniejsze zarządzenia przez wydatne 
wzmocnienie załogi miasta Lwowa posiłkami 

i amunicyąg celem skutecznego odparcia wro- 

ga I spacyłikowania całej, bolszewizmem u- 

kralńskim zalanej części kraju. 

Pos. ks. Okoń z polskiego stronnictwa ludoew- 
go zaznacza, że obrona Lwowa zawsze leżała. 
na sercu polskiemu chłopu. Lwów był naszym, 
jest naszym i naszym pozostanie. My, chłopi 
polscy, nigdy się Lwgwa nie wyrzekniemy, ni- 
komu ge nie odstąpimy. Lud polski nie poską:pi 
ofiar, ani życia, ani mienia i woła pod adresem: 
Rosyan barbarzyńców: Precz z rękami, bo zie- 
mia nasza. My tej ziemi z rąk nie wypuścimy i 
musimy bronić nle tylko Lwowa, ale także i 
Drohobycza ł Borysławia. Tak samo woła dziś 
chłop pod adresem Czechów: Precz z rękami, bo 
chłop polski pokaże wam dłoń, a zblednie wten- 
czas oblicze wasze. 


Pos. Hausner z pol. partyi soc. oświadcza, że 


KWESTYI POLSKO-UKRAIŃSKIEJ MIECZEM 
ROZSTRZYGNĄĆ NIE MOŻNA, 


a ktoby chciał mieczem uiąć, ten ciąć będzie tak 
samo w żywe ciało Ukrainy, jak i w żywe ciało 
Polski. Polityka demokratyczna dążyć będzie 
do Unii z Ukrainą. U ludu ukraińskiego we 
wschodniej Galicyi walką ta jest niepopularna. 
Ale Austrya, ten zdychający osioł, w ostatniej 
jeszcze chwili potrafiła narztcić nam tę walkę. 
Cała Ukraina była pełna wojsk ustryackich i 
niemieckich. Ukrainev mają dziś do dyspozycyi 
dość broni i amunicyi i tymi środkami srgani- 
zują się dziś przy pomocy oficerów niemieckich 
i austryackich. Dzis w tej kwestyi 


NIE MA DLA NAS WYJJŚCIA, TYLKO DROGĄ 
MIECZA. 


Anglia uznaje rząd polski i przyrzeka 


Warszawa. (PAT). Prezydent ministrów Pa- 
derewski otrzymał od członka misyi między- 
sprzymierzeńczej Hovarda list następujący: 
Panie Prezydencie! Mam honor uwiadomić Pa- 
na, że rząd Jego Królewskiej Mości polecił mi za- 
komunikować Waszej Ekscelencyi o oficyalnem 
uznaniu rządu polskiego przez rząd Wielkiej 
Brytanii, oraz wyrazić głębokie zadowolenie 
z powodu odzyskania przez ojczyznę pańską 
należnego jej stanowiska wśród narodów śwla- 
ta. Rząd Jego Królewskiej Mości wyraża głębo- 
kie przekonanie, że kraje Wielka Brytania i 
Pclska będą nadal złączone węzłami Szczerej 
przyjażni, a stosunki serdeczne, między nimi 


Clemenceau wkrótce powróci do zdrowia. 


Paryż. (Radiotel. st. krak.) Ostatni biuletyn, 
wydany o. strnie zdrowia premiera irancuskiegu 
opiewa: Stan zdrowia prezydenia ministrów 
jest, o ile to jest możliwe, zadowałający. Zupet- 
ny powrót do zdrowia pana Glemenceanu wydaje 
się być tylko kwestyę niewielu dni. 

A WOW OZNA POW OWAZ RAYA 


Walki spartakowców w Diisseldorfie 


Paryż. (Radiotel. st. krak. Uzbrojeni Sparta 
kowcy przeszkadzali odbywaniu się wyborców 
do Rady miejskiej, w Duesełdoriic poważna 


Ste. 7. 
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W tej naitrudniejszej walce wszystkie nasze 
stronnictwa, zjednoczone w komitet rządzący. 
zrobiły wszystkie usiłowania, aby walkę usu: 
nąć. Doprowadzilisiay do per iraktacyi, niestety 
wszystkie periraktacye okazały się bezowocne. 
Sziiśmy w ustępstwach może aż za daleko, tak 
daleko, ża chcieliśmy nawet pozostawić władzeę 
ukralńską we Lwowie, nic przesądzając suwe- 
renncści tak zwanej rzeezypospolitej” ukraiń- 
skiej. Tymczusen: wszystkie te usiłowania speł- 


zły Da niczemn. Rusinów oranował szal walki. 

Mawca, jest przekonany. Że 

NIE PÓMOGA ANI USIŁOWANIA KOMISY 
FRANCUSKIEJ, k 


ani wszystkich innych misyi. Potrzeba będzie 
kwestyę tę rozegrac w drodze miecza. 
Stwierdziwszy, że w Galicyi wschodniej mia- 
sta sn polskie i wielka własność w rękach pok 
skich mówca zapytuje: Czyż inożna z lekkiem 
sercem wydać półtora mibiona Polaków na to 
niesłychane położenie, jakieby w państwie ukra- 
ińskiun mogli mieć. Z drugiej strony czyż mo: 
ma skazać trzy miliony chłopów Ukraińskich 
na życie w takich warunkach, gdzie z iednej 
strony Polacy, a z drugiej strony Rosyanie wie 
cznieby na terytoryum ich mącili. 
ŁATWO MOŻNABY ZGODZIĆ SIE NA PO- 
DZIAŁ GALICYI WSCHODNIEJ, 


gdyby istniała wielka ukraińska Ukraina. To 
jest racyą stanu Polski to nie ulega watpliwo- 
ści. Rosya, oparta o morze Czarne,okejmująca 
30 milionów Ukraińców, byłaby straszną potęgą, 
zagrażająca Polsce. Po tej linii muszą pójść po- 
łitvcy pelscy. Niestety linia ta złamała się w 
obecnej wojnie. Jednakże imowca prosi o uchwa* 
lenie wniosku, aby w interesie Ukrainy i Pol- 
ski, w interesie wszelkich ludów leżących wig- 
dzy Rosva a Polską. szukać punktu wyjścia w 
drodze do zgody. 

Pos. Smulikewski oświadcza, że będzie gło- 
sował za wnioskiem posła Adama, ciBciaż z pe- 
wnymi szczególami tego wniosku się nie zgadza, 

Pos. Dambski (str. piastowców) oswiadizu, że 
wojna na wschodzie jest dla naszej przyszłości 
najważniejszą, gdyż tu chodzi o granice Polski 
ua wschodzie. Gdyby Lwów upadł, granicą stal- 
by się San. Że wschodnia Galicya dzis jest ru- 
ską, to stało się to z winy naszej, z winy sziach- 
ty i właścicieli dóbr, którzy ludu polskiego w 
Galicyi wschodniej nie umieli bronić i pozwolili 
mu zruszczyć sią. Częściowe odruszczenie nasze- 
go ludu dokonanc zostało przez Towarzystwo 
Szkoły ludowej i grono gorących patryotów. 
Cała Galicya wschodnia wraz ze Lwowem mu- 
si pozostać przy Polsce (ożywione brawa). 

Poseł Kamieniecki wskazuje, że wśród ludu 
białoruskiego, nietylko katolickiego, ale i pra- 
wosławnego, ujawnia się tęsknota za przyłącze 
niem do Polski. Ludy te mają do wyboru między, 
Rosya a Polską. Podtrzynianie w tym ludzie uf- 
ności w tolerancyę w państwie naszem, jako o- 
stoi prawa i sprawiedliwości, wyjdzie nam na 
kizyść. Mowca będziespopierał wniosek wysłania 
pomocy dla Lwowa. 

Wniosek posła Adama przyjęto ogromną wię- 
kszością. 

a ieioea jutro o 4 popołudniu. 
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Polsce pomóc. 


panujące, pozostaną nadal niezmienione. Rząd 
Jego Królewskiej Mości ocenia należycie pawa- 
gẹ zadania, które wypełnić rząd Pana się podjal, 
ale jest głęboko przekonany, że kierowanie na- 
wą państwa, wśród niebezpieczeństw ze wszech 
stron jej zagrażających, powiedzie się Panu w 
zupełności. Dobro polskiego narodu, bez różnicy 
wyznań i kierunków politycznych, jesti serde- 
cznem pragnieniem rządu Wielkiej Brytanii, 
który jest gotów użyczyć całkowitej pomocy, 
będącej w jego rozporządzeniu, w Okresie od- 
rodzenia i odhudowy, który Folska Taa przed 
sobą. Proszę przyjąć Panie Prczydsucie wyrdzy 


najgłębszej czci i szacunku. Podpis Hovard. 


— 


wałka trwa delj ze zmiennein powodzeniejn, 
o posiadanie gmachu dziennika socyalistyczue- 


ge. 


m SRRA | p mm me a E 
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Ukraińcy łamią warunki 
. . . 
- zawieszenia broni! 

razemayśi (PAT. Ukraihce w daiszym ciagu 
kuoią wiwunki zawieszenia broni, W nocy z dn. 
NL na Ż6 b, m. zajęli oni jedna wis kolo Nowe 
Miastu, kiórej to wsi ze wzejęciśw wajsko- 
wycu nic wymienieni. Komisya ta zuwiesze- 
nia broni zwróciła się do dowództwa ::sxaińskie- 


Ho z noważnem przedstawieniem w iej sprawie. 
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GONIEG KRAKOWSKI 


Numer 35 


(ceny gralonomiczne. 


—— 

Nr. 10. „B'* „Kobieta, którą Pan ubóstwia, a która 
ma pana za tyrana i despotę*, zupełnie się nie myli ani 
na jotę — mój Panie! Jako mężczyzna, brałem Pana 
w poprzedniej ocenie nieco w obronę; ale tu już muszę 
Panu prawdę w oczy rzucić, by nie zasłużyć na miano 
fałszywea. Agresywność, upór t zaciętość, w których to 
„enotach** zwykło objawiać się Pańskie uczucie, wartoby 
skierować raczej w stronę męskiej woli i energii, które 
iedwo się u Pana zaznaczają, a którym brak pędu do 
inicyatywy. Posiadając wrodzony spryt, powinien pan 
sam przyjść na to,że mężczyzna walczyć winien do ostatka, 
nie jak Don Kichot z wrogiem uiojonym, opance- 
rmny... naczyniem kuchennem, lecz z wrogiem wewnę- 
trzym, t i. ze swą słabością i urojeniami. 

Pocóż aż iyle uczucia, a raczej okazywania go? aóaóe 
Pan silnie piękno — to i dobrze! ale nie głośno! Kobieta 

zwykle lubi podchiebstwa, ale tylko przewaznie kobieta 
płytka, jaką wybrana Pańska absolutnie nie jest! 

Robi Pan na mnie wrażenie małego dzieciaka, który 
nie umie jeszcze inaczej chodzić, jak tylko za matką; — 
ale jakżeż go to skrycie cieszy, ilekroć uda mu się dać 
vura o własnych siłach poza swą linię demarkacyjną! 
fak i Pan; trzyma się Pan wytkniętej sobie linii życia 
npornie, a mimo to, bezwiednie może nawet, poddaje się 
Pan czasami sile ciążenia w strony inne, skutkiem czego 
o mało, że nie dekadentyzm. 

To są wszystkie rzeczy, które każą się Panu mieć na 
baczności przed grożącą Panu neurozą i pesymizmem, od 
czego najlepsza usekuracya przez wytrwałą walkę we- 
wnętrzną i przez hygienę życia codziennego. 

Nr. 11. „M. K. 405%, Charakter zrównoważony po 
ukończeniu średniej szkoły życia z postępem... dosta- 
tecznyiu. Dzięki wrodzonemu uporowi i zaciętości, wola 
Pani. która miała w swoim czasie podkład energiczny, 
wykoślawiła się nieco z winy niedość podsycanej ambi- 
cyi, przetwarzając wolę w grymas zukrawający nieco na 
pozerstwo. Z tem łączy się nie nazbyt wielkie umilowa- 
nie prawdy, jakkolwiek charakter w gruncie rzeczy otwarty ° 
i skionny do zwierzeń. Znaczy to, że opowiadając o sobie 
innym dużo i chętnie, wplata Pani gdzieniegdzie w opo- 
wiadanie fakty zmyślone, a zwłaszcza z dziedziny oso- 
bistych czynów, którym przypisywać lubi Pani znaczenie 
daleko więssze, niż one je mają w rzeczywistości. 

l jedynie w tych wypadkach czyni to Pani z odwagą, 
której w innych zresztą kierunkach brak. 

Podstawą życia Pani jest uczciwość, branie wszech 
rzeczy 1 spraw sernem, mniej zaś rozumem, intellektera, 
który jukvy$przyduszony zapominalstwem, niezbyt wy- 
brednemi zadawalnia się uciechami, godząc się na prze- 
ciętność. 

Ponadio — jest Pani w życiu codziennem dokładna, 
obowiązkowa, schludna, na zewnętrzne wpływy niezbyt 
czuła, czemu zawdzięcza Pani swój wewnętrzny spokój 
i zadowolenie z siebie i ze świata. 

Nr. 12. „TADEK 222“. Drobny typ tego pisma jest 
charakterystyczny. Ma on w grafologii podwójne znacze- 
nie, świadcząc albo o wielkiej umysłowej subtelności 
i kulturze nerwów i zmysłów o ile towarzyszą mu do- 
wody wysokiego psychicznego i kulturainego wyrobienia, 
albo też o wielkim sprycie, finezyi, frantostwie nawet 
o ile budowa pisma jest nieharmonijna, bez eslestycznego 
wdzięku i całością obrazu dziaia na oko badacza niesym- 
patycznie, 

Znając autora osobiście, «doła Pani może lepiej osą- 
dzić, do którego typu charakter jego zaliczyć należy! 

Od siebie dodam tylko, że autor tego pisma duże ma 
o sobie samym zrozumienie głównie dzięki żywiołowej, 
namiętnej prawie pochopności do czynu i inicyatywy, 
że w własne siły rzadko kiedy traci wiarę, dając sobie 
doskonale radę sprytnem przemykaniem się przez życie, 
podłażeniem przez przeszkody, ilekroć ich z brawurą re- 
klamową przeskoczyć nie zdoła, I wogóle, gdzie tylko 
zdobyć można reklamę, tam on jest sobą, tam czuje się 
najpewniej i najswobodniej; pozatem zdradza go często 
niezręczna forma w jawą mimowoli wstawiają go braki 
wewnetrzne, mimoiż o zachowanie dobrej i należytej formy 
w każdym wypadku dba bardzo, poświęcając jej w po 
czątkach każdej swej nkcyi wiele starania i pamięci. 

Czasami zabobonny, ulega skutkiem tego nieraz prze- 
mijającej depresyi, chwilowemu zapominalstwu, co wre- 
zultacie przynosi mu chwiejność w równowadze dncha, 
u przez to i w odwadze cywilnej, powodując niezdecydo- 
wanie. 

Małą, a raczej niegięboką swą uczuciowość podporząd- 
kował tinezyjnej swej własnej filozofii życia, żywiąc wię- 
kszą sympatję i szacunek dla darów zycia zmysłowego, 
niż dla oderwanych chwil szczęścia dnchowego. 

Takie typy zmianom przeważnie nieulegają i są na 
Scieżkąch ludzkiego życia symbolem przestrogi dla tych,i 
którzy po drugiej stronie inne lepsze życie znaleść pragną! | 
+000+0000004009040000009000000040000 

Wapno nawozowe i 


w większej ilości natychmiast dostarczy T. Szczerski, 
Andrychów-Sułkowice. Żądać oferty. 


Piany | | 
na willę za * bezcen. do nabycia (K 250—) Wiadomość 
Kraków. ul. Smoleńska 10, H p. na prawo. 455 


Po otrzymaniu 7 kor. 414 
przekazem z góry wysyłam najlepszy wybór pieśni na- 
rodowych p. t. Pleśni polskie w bardzo elegackiej oprawie 
opłatnie. Księgarnia kateilcza Dra Miłkowskiago w Krakowie. 


mistrz stacyl 
we wschodniej Galicyvi, Dyrekcya Lwów, pełniący todi 
ruchu we wolnej większej siacyi węzłowej, okolica górska, 
simnazyuin, Polak, ze względów familijnych Porada 
ka! egi Rusina w krakowskiej Dyrekcyi do zamiany. Zgło- | 
"zenia poste restante „K. G." Nowy Sącz. 375 


Do sprzedania i 
parceli frontowa 127 sążni przy ulicy Mazowieckiej w Kro-' 
wodrzy. Wiadomość: Basztowa 12. w kawiarni, od 2—6 
po poludniu. 
Praktyczne mebie, 
walizki, koszyki różne, połkoszki poleca Helena Wilińska, 
koa karnia, Ciężkowice. 418 


awęa: W zastępstwie Spełki Wyńawuicz 
. 


Dystyngowana młoda dama, 
przystojna, uczciwa, zajmie się samoistnie domem zamo- 
Żniejszej osobistości. Gotuje dobrze i szyje. Zgłoszenia - 
„Adm. „Gońca* pod „Reprezentantka”. 457 


Lekarzowi, 
który wyleczy osobę wskazaną z początkami choroby 
piersiowej, oddam siebie bez zasirzeżeń dla przeprowa- 
dzenia na mnie doświadczeń bakteryologicznych łub sek- 
cyjnych, choćby dla życia mego najgroźniejszych. Najści- 
śiejszą dyskrecyę gwarantuję honorem. Porozumienie pi- 
semne pod Elka“ Administracya „Gońca krak.“ Kraków 
za okazaniem noty 10-koronowej Nr 274171/1082. 479 


Do sprzedania auto 2-osobowe 
po generalnej reperacyi marki „Malhis” na gumach no- 
wych i dużą rezerwą gum, dalej 1 garnitur gum 820—120, 
1 garnitur 920—120 do oglądnięcia w garaży ul. Pędzi- 
chów. 492 


Panna lat 20, 
przystojna, wesoła, ł g inego charakteru pragnie nawią- 
zač korespondencyę z mężczyzną inteligentnym w celu 
wymiany myśli, małżeństwo nie wykluczone. Zgłoszenia 
z fotografią, za której zwrot ręczy się pod „Brunetka 20% 
do Adm. „Gońca“. 389 


Poszukuję sklepu 
lub wyszynku wraz z budynkiem jako dzierżawa. Stefan 
Ciepalski, Dwór Branice, poczta Pleszów. 390 


J Wydzierżawię dom 
wraz z bocznymi budynkami i ogrodem. Mieczysław Cie- 
pala, Dwór Branice, poczta Pleszów. 392 


Halerczyk | 
Leg. Polski, wolny ọd wojska, poszukuje posady: maga- 
zyniera, kierownika Kółka rolniczego lub zarządcy we 
dworze i t. p. Posadę obejmę zaraz lub od 1 marca. Ła 
skawe zgłoszenia pod „Halerezyk II. Br.“ do Administracyi 
„Gońca”. 391 


Pierwsza konc. przez Namiestnictwo wyższa szkoła 
kroju i szycia Józefy Zabielskiej, ul. św. Krzyża 7 
otwiera dnia 3 marca dla pań. szyć umiejących 1-mie- 
sięczny kurs najłatwiejszego kroju, dia nieumiejących 
szyć d-miesięczny kurs kroju, i szycia. Dla pań pracują: 
cych w biurach, magazynach iłp. kurs kroju wieczorny 
od godz. 7. Zgłoszenia przyjmuje się od 9 do 12 i od 
3 do 7. 393 


Nowo otwarty plerwszorzędny zakład krawiecki 
cywilny i wojskowy Gagatex &ẹlipner przy ul. św. Mar- 
ka 20 (Floryańska 35) poleca swój bogato zaopatrzony 
magazyn w materyały wełniane i ceny przystępne, wy 
konanie staranne przez bylego majstra i kierownika te- 


chnicznego firmy Back & Fehl. 494 
Zarząd dóbr Dobry obok. Limanowej 
poszukuje dobrej kucharki. 498 


Poszukuję do wydzierżawienia 
domu z ogrodem lub z mieszkaniem. Wiadomość: K. Pi- 
pień, Prądnik czerwony, ui. Warszawska Nr. 40. 499 


KTO 


szuka posady, zajęcia głównego Inb 


nbocznego -—- KTO szuka ludzi 
osady, — KTO 
„chce coś sprzedać albo kupić — KiO 


wreszcie ogłosić chce inne swoje po- 


racy, ma wolne 


trzeby, uczyni najiepiej, ogłaszając je 
w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 


naszego dziennika. Słowo po 20 hal.’ 
za jeden raz. — Drobne ogłoszenia 


nadesłane z prowincy: zamieszcza się 


w najbiuższym numerze. 


Olbrzymia poczytność i ogromne 
rozpowszechnieni w całej Poisce za- 


pewnia doskonały skutek. 


Poszukuje: się 


 |Sgleziawy młyna 
gospodarczego. 
Zgłoszen'a pisemne pod: 
„Młyn* do biura dzienników 
i ogłoszeń Meane Hupczyca, 
ka ul Wok A 


FU PIECZĘCI 2 
| ZE kauczukowych ©. 
1a 3zyldy small. S 
numerstory 
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FOTOGRAFIE 


piękne i "Boh 


dia pań 183 
które nie mują szczęścia 
do dobrej fotografii oraz por- 
irety tuszem i kolorami, wy- 
konuje istniejący od lat uil- 
zu i zmuny ze swych prae | 
Zakład fotogra:iczny „Beerge* 

„ Kraków, ul. Karmelicka 10. 


atupuję! sprzedaję 


«ioto, srebro, brylanty; | 
perły i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, zegary; 
zegar ora: sztuczna zg- 

by, płacę najwyższo ceny. 


JÓZEF CYAKKIEWICZ 
„kia zegarmsirzewski ı jubilerski 123 
_ Kraków, Sławkowska aa 


sej , „Bai 


r“ Jerzy Konarski, —- Redaktor odpow.: Jan 


KURSA PRAWNICZE 
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Szybkie przygotowanie przez fachowe cily «) do egzaminów 
i i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow- 
skiego b) 6gzaminów adwokackich, sędziowskich i nctary alnych. 


dla wojskowych i urzędników zasiępujo w zupeł- 
ności przygotowania indywidualne. boz poirzehu 
opuszczania miejsca pobytu. 

Lekcye zbiorowe i indywidualne. 
Wypożyczanie skryptów, skrutów i nsław. 
Juformacye i prospckła na żądanie. 
Przygotowanie odpowiednia do zmian politycznych. 

Dla Królewiaków yvapoznanie drogę pisemną z ustawodaw- 
stwem i administracyą. 


System 
pisemny 


tendantara Etapu Galicji Wschodniej w Przemyślu 
. RÓZPISUJE KONKURS 
na dostawę płótna na bieliznę lub bieli- 
zny gotowej dla żołnierzy i oficerów, mun- 
durów żołnierskich i obuwia. 


P. T. oferenci zechcą wnieść pisemne oferty 
pod adresem Intendantury Etapn Przemyśl ui. 


Dworskiego 1. 28. 481 
a i) 
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Kraków, Szczepańska 7, I p. 
Wyższa uczelnia kroju i szycia 
„STROJ" 


Kursy rozpoczynają się 5 marca. Urządzenie 
wzorowe. Ukwalifikowane siły nauczycielskie, 
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Zgłoszenia od 10—11 Rpa Prospekty darmo. 
3 
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Pracownia kapeluszy 


przyjmuje do przefasonowania na najnowsze 
fasony kapelusze damskie, męskie, dziecinne, 
filcowe, welurowe, słomkowe i Panama. 


Polecając się nadal łaskawym względom Szan© 
wnej P. T. Publiczności, kreślę się z poważaniem 


ANTONI RADWAŃSKI, 


legionista inwalida s 
Kraków, Szewska 4, w podworcu. 379 


Z w A a e 


Biuro przemystu drzewnego K. 1.1. 


Oddział hal maszynowych 
Kraków, Karmelika 1, I p. 


rozda niebawem zamówienia na 


400 ławek szkolnych 


3-siedzeń. 


Tylko oferty, wniesione po dzień 4 marca 

i niżej K 115.— za sztukę mogą być u- 

względnione, przyczem Biuro przemysłu 

drzewn. Ohm. zastrzega sobie zupełną 

swobodę decyzyi, WU r. do wniesionych 
ofert 


Po informacye, szczegóły i formularze olert 
zgłaszać się można także osobiście w Biurze 
w dniach między 24 a 28 b. m. od godz. 

9—10 rano. 480 
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pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
bne, jedwabie na metry 5 


F Perfumerya — Dystynkcye oficerskie 
polecają 430 m) 


o E. Ostaszewski i E. Mayer, Nyakdw, Rynek gi.5. = 
DODODOODODOOOGODOE 


gri WUW miena [U 
wystl Gyjdczenć w Zedanych diadh. 


Wea w Krakowie. 


Stankiewien. c pr Ta WYRB 


